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Agencja „Wyzwolenie” — organ Narodowego Frontu Wy 
Zwolenia Wietnamu Południowego nadała komunikat o suk 
cesach odniesionych przez siły narodowo-wyzwoleńcze v 
okresie od stycznia do listopada br.

Ocenie wykonania planu 5- 
letniego w służbie zdrowia po­
święcone było we wtorek ko­
lejne posiedzenie komisji so­
cjalnej przy Wydziale Admini­
stracyjnym KC PZPR. W okre­
sie tym nastąpił dalszy, znacz­
ny rozwój służby zdrowia i 
wzrost poziomu opieki lekar­
skiej nad zdrowiem ludności.

W efekcie nastąpił m. in. 
dalszy wyraźny spadek zacho­
rowań zakaźnych. Problem sta 
nowi nadal żółtaczka zakaźna 
i grypa. Wiele uwagi poświę­
cono też sprawom sanitarnym 
kra-ju. (PAP)

Odśpiewaniem „Międzynarodówki” — hymnu klasy robotni­
czej — rozpoczęła wczoraj obrady X Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
poznańskiej wojewódzkiej organizacji partyjnej.

czego dochodzą

Schmidta.
396 delegatów bierze udział

KC, 
Jan

cego WK

w obradach, reprezentując 
170-tysięczną rzeszę członków 
i kandydatów PZPR, należą-

W związku z siedemdziesię­
cioleciem urodzin marszałka K. 
Rokossowskiego, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło go Orderem Lenina za 
zasługi dla sił zbrojnych ZSRR.

PAP

Ministerstwo Łączności wpro­
wadziło do obiegu 2 znaczki pocz 
towe zamykające emisję poświę­
coną Tysiącleciu Państwa Pol­
skiego.

cych się w styczniu ogólnopol­
skich igrzyskach młodzieży 
szkolnej, w zawodach sporto­
wych „O złoty krążek” oraz o- 
głoszonym przez LZS konkur­
sie „Wszyscy jeździmy na łyż­
wach”.

Jeśli nie dopisze pogoda za_ - war 
godło 

kło-świetlicowych, bale kostiumo­
we, ogniska, zajęcia politech­
niczne itp. — odbywać się bę­
dą w stanicach ZHP, świetli­
cach szkolnych i zakładowych.

Na tegoroczne obozy zimowe 
wyjedzie ok. 20 tys. młodzieży 
harcerskiej. (PAP)

Suharto prezydentem 
Indonezji w roku 1968?

łych na Konferencję: członka 
Biura Politycznego i sekreta­
rza KC — Ryszarda Strzelec­
kiego, członka KC i kierowni­
ka Wydziału Kultury KC — 
Wincentego Kraśkę, zastępcę 
członka KC i zastępcę kierow­
nika Wydziału Organizacyjne­
go KC — Kazimierza Barci- 
kowskiego, członka Komisji Re 
wizyjnej KC i zastępcę kie­
rownika Wydziału Rolnego KC 
— Jana Klechę, zastępcę kie­
rownika Wydziału Administra­
cyjnego KC — Władysława Nie 
śmiałka, przedstawicieli brat­
nich stronnictw politycznych 
— prezesa WK ZSL Józefa 
Wroniaka oraz przewodniczą-

W ciągu tego roku liczeb­
ność wojsk amerykańskich 
wzrosła ze 190 tys. do 365 tys., 
a wojsk satelickich z 16 tys. 
do 52 tys. Liczba samolotów i 
helikopterów przekroczyła 3 
tys. a samochodów pancer­
nych i dział niemal potroiła 
się. Liczby te nie obejmują 
amerykańskich sił zbrojnych 
stacjonujących na okrętach 
VII floty USA oraz samolo­
tów w amerykańskich bazach 
w Syjamie i na wyspie Guam, 
skąd również dokonuje się

tości 40 gr 
państwowe, a 
sy; na drugim

ność pracy i niezadowolenie za 
łogi. Uchwały VII Plenum KC 
stały się bodźcem do podjęcia 
energicznego działania dla zli­
kwidowania niedociągnięć. Spe 
cjalnie powołane komisje oprą 
cowują usprawienia organiza­
cyjne, które mają zapewnić 
rytmikę pracy, wzrost wydaj­
ności a co za tym idzie i za­
robków.

Przemawiająca następnie 
Zofia Czubata, pracownica fa­
bryki kosmetyków „Lechia”, 
zajęła się problemem szerokie­
go działania społecznego ko­
biet. W związku z tym — 
stwierdziła — nie powinny zni­
kać z pola widzenia organiza­
cji partyjnych sprawy bytowe. 
Zakładanie stołówek, uspraw­
nianie działania handlu i pla­
cówek usługowych — oto, co 
pomaga kobiecie, co angażuje 
ją, wciąga do działania społecz 
nego i umożliwia to działanie. 
Mówczyni podała przykłady 
dobrego rozumienia tego zada­
nia i wystąpiła o traktowanie 
spraw socjalno-bytowych jako 
ważnego zadania partyjnego.

Ignacy Krakowski, robotnik 
Kopalni „Konin”, przedstawił 
ogromne dokonania i zamierzę 
nia inwestycyjne powiatu ko­
nińskiego. W obecnej 5-latce 
nastąpi tu dalsza koncentracja 
inwestycji, które są w tym re­
jonie bardzo kapitałochłonne, 
ale jednocześnie wysoce ren­
towne. Wystarczy stwierdzić, 
że wskaźnik opłacalności jest 
tu dwukrotnie wyższy niż śred 
ni krajowy. Lecz dysponując

Ocena 5-letniego dorobku 
służby zdrowia

Napięcie w koalicji 
rządzącej 

we Włoszech

trudności wewnątrzzakładowe 
jak niesprawne planowanie, 
niedokładna dokumentacja i 
inne. Efektem jest nierytmicz-

W czwartek kończą się w szkołach zajęcia lekcyjne a roz­
poczynają dwutygodniowe ferie. W tym okresie Związek 
Harcerstwa Polskiego organizuje dla młodzieży akcję zi-

Rok'XXII 
Wyd. AB

Cena 50 gr 
Nr 303 (7110)

Na zdjęciu: fragment prezydium 
Konferencji. W pierwszym rzę­
dzie siedzą (od lewej): Wincen­
ty Kratko, Jan Szydlak, Ryszard 
Strzelecki, Henryk Slerka (prze­
wodniczący obrad przedpołud­

niowych), Jerzy Zasada.

mówienie wstępne (skrót tego 
przemówienia zamieszczamy 
na str. 3). Z kolei złożył spra­
wozdanie przewodniczący Ko­
misji Rewizyjnej KW — Fe­
liks Woźniak. Następnie doko­
nano wyboru komisji manda­
towej i wnioskowej.

W dyskusji pierwszy wystą­
pił Henryk Łukaszewski, ślu­
sarz z HCP, który mówił o 
trudnościach, jakie przeżywa­
ją obecnie te największe w 
Wielkopolsce zakłady przemy­
słowe. Trudności spowodowa­
ne są zmianami w asortymen­
cie wagonów, produkowanych 
ne eksport. Za zmianami tymi 
nie nadąża techniczne przygo­
towanie produkcji oraz zaopa-

również szybkiego przeprowadzę'’ 
nia, przynajmniej części reform* 
by mieć w ręku jakieś atuty wo* 
bec zbliżających się (1968) wybo­
rów powszechnych. Żądania te, 
jak dotąd, nie przynoszą żadnych 
wyników, w związku z czym co­
raz powszechniej w szeregach 
zjednoczonej partii socjalistycz­
nej ZPS nawołuje się do przej­
ścia do opozycji.

Za spowodowaniem kryzysu o- 
powiedziała się lewica zjednoczo­
nej partii socjalistycznej, fede­
racja młodzieży socjalistycznej i 
socjaldemokratycznej oraz postę­
powe koła zbliżone do socjalis­
tów. (PAP)

3 stycznia przybędzie do Polski 
lenlngradzki zespół estradowy 
„Drużba” znany z licznych na­
grań płytowych, audycji radio­
wych oraz występów w naszym 
kraju przed kilku laty.

Napięcie w partiach włoskiej 
koalicji rośnie z dnia na dzień. 
Socjaliści domagają się miejsca 
dla siebie w bankach, związkach 
zawodowych i instytucjach gos­
podarczych, społecznych oraz kul 
turalnych, które stanowiły dotąd 
wyłączną domenę wpływów 
chrześcijańskiej demokracji, czy­
li konkretnie proporcjonalnego u-

cych do wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w Wielkopol­
sce. Dwudniowa Konferencja 
zbilansuje dorobek ostatnich 2 
lat i sformułuje program pra­
cy na następną kadencję. Do­
kona także wyboru Komitetu 
Wojewódzkiego partii oraz Ko 
misji Rewizyjnej KW.

Po powołaniu prezydium 
Konferencji oraz przyjęciu po­
rządku dziennego, przewodni­
czący przedpołudniowych ob­
rad Henryk Sierka — de­
legat poznańskiej dzielnicy 
Wilda, oddał głos I sekreta­
rzowi KW PZPR Janowi Szy­
dlakowi, który wygłosił prze-

„Drużba" wystąpi 
w Kaliszu i Poznaniu

W skład „Drużby” wchodzi 8- 
asobowa grupa wokalna i kwar­
tet instrumentalny. Solistką, a 
zarazem Jedyną kobietą w zes­
pole Jest nasza rodaczka Edyta 
Piecha — jedna z najpopularniej 
szych piosenkarek radzieckich.

szy — widnieją biały orzeł i w 
konturach mapki Polski — sym­
bole obiektów budownictwa so­
cjalistycznego.

Ukazała się też pamiątkowa 
fi perta pierwszego dnia obiega 
znaczków. (PAP)

Według wstępnych danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego, sytuację gospodarczą kraju w ostatnim okresie cha­
rakteryzowały następujące tendencje:

Na zdjęciu: w przerwie Konfe­
rencji rozmawiają (od prawej): 
Ryszard -Strzelecki, Jan Szydlak, 
Jan Klecha, Jerzy Zasada, Fran­

ciszek SzczerbaL
Fot. (2) — K. Przychodzie)

ku do analogicznego okresu 
1965 r.

Notuje się wyraźną popra­
wę zaopatrzenia rynku w 
ważniejsze artykuły żywnoś­
ciowe.

Poziom zatrudnienia w gos­
podarce uspołecznionej w o- 
kresie styczeń — paździer­
nik br. był — według danych 
GUS — wyższy o 4,2 proc, 
ciź przed rokiem, a osobowy 
fundusz płac — o 8,4 procent.

PAP

5-krotnie wyższe straty 
interwentów w 1966 roku

Nowe znaczki 
na Tys ac’ec e

wielomiliardowymi kwotami 
konińscy budowniczowie mają 
zarazem szczególne możliwości 
dokonania poważnych oszczęd-

Dokończenie na str. 2

Rozmowy 
Kosygin-Demirel
Jak donosi TASS z Ankary, 

premier ZSRR A. Kosygin kon 
ferował tam w środę z pre­
mierem Turcji Demirelem. 
Dwaj mężowie stanu kontynu­
owali wymianę poglądów na 
sprawę stosunków radziecko- 
tureckich i na niektóre pro- 
bierny międzynarodowe inte­
resujące obie strony. (PAP)

Grupy studentów, należące do 
prawicowej organizacji KAMI, de­
monstrowały w środę na ulicach 
Djakarty przeciwko prez. Sukar- 
no. Równocześnie kierownictwo 
tej organizacji wystąpiło z apelem 
do studentów w całej Indonezji, 
aby podjęli ogólnokrajową kam­
panię przeciwko „starym porząd­
kom” i prezydentowi, który je za­
prowadził.

W DJakarcie krążą pogłoski, że 
przyszłym prezydentem Indonezji 
po wyborach, których datę tym­
czasowo ustalono na połowę roku 
1968, może być, gen. Suharto. Opi­
nię tę podziela m. in. jeden ze 
znanych dziennikarzy indonezyj­
skich Mochtar Liibis, który wię­
ziony był 9 lat za skrytykowanie 
reżimu Sukarno. Lubis odbywa 
obecnie podróż po krajach azja­
tyckich. (PAP)

Protest młodzieży 
poznańskiej

wobec agresji USA
„Zbrodnie, których dopusz­

czają się żołnierze amerykań­
scy i ich poplecznicy, wywo­
łują w nas głębokie oburze­
nie. Agresja w Wietnamie, to 
łamanie zasad humanitaryz­
mu i obowiązujących praw 
międzynarodowych” — oto 
fragment rezolucji, uchwalo­
nej podczas wczorajszej ma­
nifestacji antywojennej mło­
dzieży VIII Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu. — 
Wiec zorganizowano z inicja­
tywy Szkolnego Zarządu 
ZMS, przybył nań m. in. wi­
ceprzewodniczący ZM ZMS — 
Włodzimierz Kaczocha. Ucze­
stnicy manifestacji zredagowa 
¥ ponadto depeszę z życze- 
niami noworocznymi, którą 
przesłali do ambasady DRW 
w Warszawie. Młodzież przy­
gotowała także okolicznościo- 

gazetkę ścienną „Wiet­
nam— 1966”. (ad)

bezpośrednich nalotów na 
Wietnam.

Po półtorarocznej walce z 
imperialistami USA, podkre­
śla komunikat, można wyciąg­
nąć bardzo ważny wniosek, że 
ludność Wietnamu Południo­
wego jest całkowicie w stanie 
pokonać amerykańskie siły 
ekspedycyjne i wojska ich sa­
telitów.

Według niekompletnych da­
nych w omawianym okresie 
wyzwoleńcze siły zbrojne za­
biły, raniły lub wzięły do nie­
woli 233.194 żołnierzy nieprzy­
jacielskich w tym 100.738 ame­
rykańskich; zestrzeliły lub 
zniszczyły na ziemi 1932 sa­
moloty i helikoptery; zatopiły 
82 jednostki pływające. Licz­
bę dezerterów ocenia się na 
ponad 100 tys.

Charakteryzując działalność 
południowowietnamskiej ar­
mii wyzwoleńczej komunikat 
stwierdza m. in.:

• straty amerykańskie były 
w 1966 r. 5-krotnie wyższe niż 
w roku 1965;

• stale zwiększała się li­
czebność, potencjał bojowy i 
inicjatywa wszystkich rodza­
jów wyzwoleńczych sił zbroj­
nych, a ich działalność była 
bardziej skoordynowana, co 
umożliwiło odniesienie więk­
szych sukcesów. (PAP)

Wartość produkcji global­
nej przemysłu uspołecznione­
go w okresie styczeń — lis­
topad br. wzrosła o 7,4 proc, 
w porównaniu z analogicz­
nym okresem 1965 r. Wzrost 
ten jest wyższy od założonego 
w planie rocznym (6,5 proc.) 
Najwyższe tempo osiągnęły 
przedsiębiorstwa podległe mi 
nisterstwom przemysłu che­
micznego (11,5 proc.), ciężkie­
go oraz budownictwa i prze- 
mysłu materiałów budowla­
nych (po 8,6 proc.).

Zrealizowane w okresie sty 
czeń — październik 1966 r. 
nakłady inwestycyjne w gos­
podarce uspołecznionej (bez 
kołek rolniczych) wyniosły 
94,6 mld zł (w cenach bieżą­
cych), co oznacza wzrost o 
6,5 proc., w stosunku do ana- 
'ogicznego okresu 1965 r., w 
tym nakłady na roboty bu­
dowlano-montażowe wzrosły 
o ponad 5 proc., a na zakup 
maszyn i urządzeń — o 8 
procent.

Skup 4 zbóż (ze zbiorów 
1966 r.) był w okresie lipiec 
— listopad 6,8 proc, wyższy 
niż przed rokiem.

Skup żywca (w przelicze­
niu na mięso) był również 
wyższy o 6,8 procent.

Sprzedaż w uspołecznionym 
handlu detalicznym w okre-

Poznań 
czwartek, 22. XII. 1966

We wszystkich hufcach dru- jęć, którymi objęte zostaną 
żyny sztabowe, tj. skupiające również dzieci nie należące do 
starszą młodzież i instrukto- organizacji. W programie prze 

--------- Odziano głównie uprawianie 
sportów zimowych, gry, zaba­
wy, biwaki i wycieczki. Kon­
tynuując prowadzoną przez ca 
ły rok działalność społeczną, 
harcerze przystąpią do pracy 
przy budowie lodowisk i to­
rów saneczkowych.

Drużyny ZHP wezmą rów-

Zakończenie XXI sesji
We wtorek w godzinach wieczor­

ach zakończyła obrady XXI se- 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

rzyjęto serię rezolucji w spra- 
Wach finansowych i budżetowych 
°raz wysłuchano przemówień 
Przewodniczącego sesji oraz de- 
egatów poszczególnych grup 
Państw, w imieniu grupy krajów 
socjalistycznych wystąpił stały 
Przedstawiciel Polski ambasador 

°hdan Tomorowicz.

Tournee po Polsce goście roz- 
poczną od Warszawy, gdzie od­
będą się dwa przedstawienia: < 
i 5. 1. Ze stolicy artyści lenin-

Kryzys rządowy
W Grecji wybuchł kryzys rzą- 
°Wy. w środę premier Stefano- 

Pul°s złożył na ręce króla Kon­
stantyna dymisję swego gabinetu, 

°ry sprawował władzę 15 mie- 
ł?cy. Kryzys Jest wynikiem wy- 
o ania poparcia dla rządu przez 

partię Narodow3 Unię

Góry (9—10. 1), Katowic (12.
Krakowa (13.1).

WIELKOPOUKI



a Wojewódzka Konferencja PZPR
Dokończenie ze str. 1 

ności w drodze racjonalnego 
gospodarowania.

Usługi produkcyjne dla wsi 
były tematem kolejnego wy­
stąpienia. Wiktor Miklejew- 
ski z Połajewa, pow. Czarn­
ków, ostro skrytykował spo- 
sób odbioru płodów, produko­
wanych przez rolnictwo. Skup 
buraków nadal poważnie 
szwankuje, rolnik traci mnó­
stwo czasu w niekończących 
się kolejkach, nim pozbędzie 
się zbioru. Nie lepiej jest ze 
skupem bekonów. Gminne 
spółdzielnie zbiurokratyzowa 
ły skup, zmuszając nieraz 
rolników do stania w kilku 
kolejkach dla załatwienia je­
dnej transakcji. A przecież 
spółdzielczość mleczarska po­
kazała, że można sprawnie 
zorganizować skup.

Sekretarz WKZZ — Danuta 
Wawrzyńczyk-Szplit, zajęła się 
problemem zatrudnienia ko­
biet w Wielkopolsce. W tej 
pięciolatce mamy zatrudnić o- 
koło 108.000 osób, w tym oko­
ło 41.000 kobiet. Tymczasem 
obecnie jest znacznie więcej 
poszukujących pracy kobiet, 
niż miejsc pracy dla nich. 
Odwrotnie rzecz się ma w od 
niesieniu do mężczyzn. —Tak 
więc, koniecznością ekonomi­
czną jest zatrudnianie kobiet 
w ich miejsce; jest to po pro­
stu warunek wykonania za­
dań planu pięcioletniego. Ob­
serwuje się natomiast w nie­
których zakładach tendencję 
zaniżania w planach zatrud­
nienia kobiet, nawet w sto­
sunku do stanu istniejącego. 
Mówczyni postulowała wyprą 
cowanie długofalowej polity­
ki, obejmującej m. in. udo­
stępnianie kobietom tradycyj 
nie męskich stanowisk pracy,

szkolenia kobiet, przekwalifi­
kowywanie, uruchamianie za 
kładowych funduszy na te 
cele, często niewykorzystywa­
nych, itp.

Z kolei Czesław Dusza, szty 
gar z Kopalni Soli w Kłoda­
wie, mówił o specyficznym 
tamtejszym środowisku, skła­
dającym się z doświadczonych 
górników, przybyłych z in­
nych stron oraz nowych gór­
ników, miejscowego pochodzę 
nia, •o procesie zrastania się 
tych dwóch grup społecznych. 
Mówca przeciwstawił. się wro 
gim zakusom, zmierzającym 
do podziału naszego społeczeń 
stwa na wierzących i niewie­
rzących; obie te grupy mają 
w Polsce Ludowej wspólne 
cele i wspólnie pracują, bu­
dując socjalizm dla dobra 
wszystkich. C. Dusza mówił

łożył główne akcenty swego 
przemówienia na problema­
tyce ideowo-wychowawczej, 
roli i obowiązkach członków 
partii.

Z kolei pozdrowienia i ży­
czenia pomyślnych obrad kon 
ferencji złożył w imieniu 
Wielkopolskiej Organizacji 
Stronnictwa Demokratyczne­
go — przewodniczący WK SD 
Franciszek Schmidt.

Rektor Politechniki Poz­
nańskiej — Zbigniew Jasicki 
poświęcił swoje przemówie­
nie problematyce wychowaw­
czej i pracy ideowo-politycz- 
nej wśród młodzieży akade­
mickiej.

Z kolei przewodnictwo kon 
ferencji przejął delegat pow. 
średzkiego — Kazimierz Olej 
niczak,

W dyskusji wczorajszej za­
brali ponadto głos: Hieronim

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
Fot. — K. Przychodzki

„Fundamenty** 
Istnieją 10 lat

16 grudnia br. minęło 10 lat od 
chwili powstania „Fundamentów”, 
tygodnika poświęconego zagadnie­
niom budownictwa. W ciągu tego 
okresu na łamach „Fundamen­
tów” znalazło się wiele publikacji 
na temat nie tylko wykonawstwa 
budowlanego, lecz także urbani­
styki i architektury. W wielu ar­
tykułach poruszano także sprawy 
socjalno-bytowe załóg,, wymienia­
no wybitnych pracowników bu­
downictwa oraz zamieszczano spo­
ro materiałów z zagranicy.

Od roku „Fundamenty” prowa­
dzą na swoich łamach Klub Na­
uki i Techniki, który cieszy się 
wśród czytelników dużym powo­
dzeniem. Świadczy o tym najle­
piej stale wzrastająca liczba li­
stów nadsyłanych do Klubu. W 
tym roku rozszerzono też znacz­
nie dotychczasowy krąę autorów.

W związku z jubileuszem oraz 
ze zbliżającymi się świętami uka­
zał się w sprzedaży 32-stronnico- 
wy numer „Fundamentów”. Za­
wiera on wiele ciekawych pozy­
cji, m. in. o gospodarce komunal­
nej i mieszkaniowej w latach 
1966—70, reportaż z jednej z naj­
większych w kraju budowy w 
Płocku, sprawozdania z realizacji 
tegorocznych zadań w budownic­
twie, o francuskich architektach, 
a także stałą pozycję Klubu, Na­
uki i Techniki.

Z okazji 10-lecia życzymy Kole­
gom z „Fundamentów” dalszych 
sukcesów przy redagowaniu pisma 
oraz coraz większej rzeszy stałych 
czytelników. (—)

List Linusa Paulinga

Premier Danii 10. Krąg 
przybędzie do Polski

takźe o tym, jak ważne dla 
właściwego układu stosunków 
międzyludzkich jest załatwia­
nie na czas spraw socjalno- 
bytowych, dbałość o odpowie- 

. dnie warunki pracy.
Wacław Babczyński, bryga­

dzista z chodzieskiego „Porce 
litu”, zaapelował w swym wy 
stąpieniu, by postulaty, zmie-

Blaszyński z pow. Gniezno, 
przewodniczący Prezydiuhi 
RN Poznania — Jerzy Kusiak 
pracownik PGR Kobyłki pow.
Wągrowiec Władysław
Warga, dyrektor poznańskiej 
DOKP — Edmund Rejek, e- 
merytowany mistrz tokarski 
— Jan Brygier, socjolog doc. 
Władysław Markiewicz, Ka­
rol Domiński z Mostostalu.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.
(fb)

Zmiany podatkowe 
korzystne dla rzemiosła
Od 1, 1,1961 - nowe ulgi i uJogodnieniaj

Zapoczątkowane w końcu 1965 r. i kontynuowane w tym 
roku zmiany przepisów podatkowych, przyczyniły się 
znacznego zmniejszenia finansowych obciążeń rzemieślni-
ków.
Z istotniejszych posunięć 

wymienić należy m. in. zwięk­
szenie ulg inwestycyjnych, za 
stosowanie niższej stawki po­
datkowej i również w stosun­
ku do większych zakładów, 
podwyższenie bonifikaty po­
datkowej za wyszkolenie ucz­
niów, rozszerzenie zakresu 
zwolnień od podatków rze­
mieślników — rolników, obni­
żenie podatku od nierucho­
mości itp.

Zastosowanie tych ulgwpły 
nęło wyraźnie na rozwój rze­
miosła. Na koniec 1965 roku 
było w kraju 138,5 tys. war­
sztatów zatrudniających nie­
wiele ponad 250 tys. osób, a 
na koniec tego roku przewi­
duje się osiągnięcie liczby ok. 
148 tys. zakładów z przeszło 
265 tys. zatrudnionych.

Trzeba przypomnieć, że od 
1 stycznia 1967 r. wchodzą w 
życie nowe akty prawne, przy 
noszące dalsze ulgi, i udogo­
dnienia dla rzemiosła. Wpro­
wadzają one obniżkę stawki

Co zrobimy z naszą planetą?"

W dniu 3 stycznia 1967 r. na 
zaproszenie rządu PRL przy­
będzie z oficjalną wizytą do 
Polski premier i minister 
spraw zagranicznych Danii 
Jens Otto Krąg. Premierowi 
Danii towarzyszyć będzie mał­
żonka, sekretarz generalny 
duńskiego MSZ amb. dr Paul 
Fischer i dyrektor generalny 
w urzędzie premiera Eigil 
Joergensen. (PAP)

SFZZ o problemach 
bezpieczeństwa Europy

Stworzenie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie przez 
wyeliminowanie źródeł zatargów 
i konfliktów oraz rozwój i stabiii 
zacja bezpieczeństwa i współpra­
cy na kontynencie europejskim, 
stanowią dla narodów, związków, 
zawodowych i mas pracujących 
główne zadanie do realizacji oraz 
przedmiot ich podstawowej troski 
— głosi uchwalona w Sofii dekla­
racja zasadnicza SFZZ. (PAP)

rzające do polepszenia 
miczności pracy, zostały 
ważnie potraktowane

ryt- 
po- 

przez
władze zwierzchnie (zwłaszcza 
Zjednoczenie). Zakłady Por­
celany i Porcfelitu będą -się 
nadal rozbudowywać, m. in. 
dzięki planom alternatywnym 
załogi,»a już dzisiaj dają 29 
procent krajowej produkcji tej 
branży.

4 Specyfikę powiatu poznań­
skiego, leżącego na peryfe­
riach wielkiego miasta, przed 
stawił następnie I sekretarz
KP Poznań Mieczysław
Długi. Idzie o wykorzystanie 
wszystkich możliwości, wyni­
kających z podmiejskiego po­
łożenia powiatu. Produkcja
mleka klasy 
dla szpitali), 
rzyw — to 
możliwości i 
wiatu, które

wyborowej 
produkcja 

przykłady 
postulatów

(np. 
wa­
ty ch 
po-

odpowiednie or-

podatku obrotowego od usług 
z 5 lub 4 proc., do 3,5 proc, 
obniżają skalę podatku docho 
dowego (z wyjątkiem wyso­
kich dochodów) oraz wydatnie 
rozszerzają dla rzemiosła u, 
sługowe prawo do dogodnego 
opodatkowania w formie tzw. 
karty podatkowej. Nowe za­
sady mają na celu przede 
wszystkim rozwój usług dla 
ludności i rolnictwa, stwarzają 
też korzystniejsze warunki do 
zwiększenia stanu zatrudnie­
nia w warsztatach rzemieśl­
niczych.

Jak się szacuje, w 1967 r. 
do Skarbu Państwa wpłynie* 
od rzemieślników, tytułem po 
datków o 220 min. zł mniej 
niż w tym roku, mimo prze­
widywanego dalszego rozwo­
ju rzemiosła. (PAP)

Na łamach tygodnika „Le Nouyel Observateur ukazał 
się list Linusa Paulinga, laureata Nagrody Nobla w dzie­
dzinie chemii (1954 rok) i Pokojowej Nagrody Nobla (1962 
r.) pt.: „Co zrobimy z naszą planetą”.

Czwarty numer 
„Z pola walki**

Ukazał się 4 numer kwar­
talnika, poświęconego dzie­
jom ruchu robotniczego „Z 
Pola Walki”. Czołową pozy­
cją jest praca członka Biura 
Politycznego KC PZPR —Ze­
nona Kliszki pt. „25-lecie Pol­
skiej Partii Robotniczej”.

O charakterze i etapach roz 
woju rewolucji ludowo-demo­
kratycznej w Polsce pisze Syl 
wester Zawadzki. Kierunki 
walki PPR o jedność działa­
nia klasy robotniczej w la­
tach 1944—1946 omawia Bro­
nisław Syzdek, a Jan Szczeb- 
lewski — przygotowania or­
ganizacyjne do zjednoczenia 
PPR i PPS. Henryk Słabek 
jest autorem pracy na temat 
polityki partii komunistycz­
nych w dziedzinie reform a- 
grarnych w okresie 1944— 
1948. Ryszard Halaba zajmu­
je się problematyką walki z 
reakcyjnym podziemiem w la 
tach 1944—1947, a BalintSza- 
bo porusza problemy rozwoju 
demokracji ludowej na Wę­
grzech.
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ganizacje gospodarcze traktu­
ją, niestety, po macoszemu.

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo konferencji objęła 
delegatka z Piły — Aleksan­
dra Kowalska, udzielając gło 
su kolejnemu dyskutantowi 
— Józefowi Szymczakowi, roi 
nikowi z Jutrosina pow. Ra­
wicz. Przedstawił on dorobek 
rawickiego rolnictwa oraz u- 
dział 'mieszkańców powiatu w 
czynach społecznych. Mówca 
poruszył też zagadnienia pra 
cy ideowo - wychowawczej 
wśród członków partii, pod­
niesienia kultury współżycia 
społecznego w zakładach pra 
cy, miejscu zamieszkania i w 
rodzinie.

Z kolei przewodnicząca kon 
ferencji udzieliła głosu pre­
zesowi WK ZSL Józefowi 
Wroniakowi, który w imieniu 
'wielkopolskich ludowców prze 
kazał pozdrowienia i życze­
nia pomyślnych obrad, a na­
stępnie omówił kierunki i 
formy współdziałania obu 
partii w rozwiązywaniu na­
czelnego zadania naszego rol­
nictwa — problemu zbożowe­
go.

Kolejnym mówcą był dele­
gat z Jarocina — Jan Bresz, 
który poświęcił swoje wystą­
pienie niedomaganiem w or­
ganizacji pracy przedsię­
biorstw przemysłowych. Kry­
tyczne uwagi skierował on 
pod adresem jednostek nad­
rzędnych, zwłaszcza zjedno­
czeń, które nie znając dosta­
tecznie warunków podległych 
im zakładów, wydają często 
niesłuszne decyzje.

Jan Mroczek — I sekretarz 
KD Poznań-Stare Miasto po-

Pleaum KG KPCZ
W dniach 19—20 grudnia od­

było się plenum KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji. 
KC rozpatrzył realizację za­
dań, wytyczonych na listopa­
dowym plenum KC w 1965 ro­
ku w dziedzinie działalności 
organów centralnego kięrow- 
nićtwa, i zaaprobował referat, 
przedstawiony na ten temat 
przez A. Novotnego. Komitet 
Centralny przedyskutował tak­
że problemy rozwoju stosun­
ków gospodarczych z zagrani­
cą i handlu zagranicznego.

W uchwale podjętej przez ple­
num KC KPCz czytamy m. in. 
tzw. „wielka proletariacka rewo­
lucja kulturalna”, będąca wyra­
zem głębokiego kryzysu, do które 
go doprowadzili Komunistyczną 
Partię Chin Mao Tse-tung i jego 
grupa, dyskredytuje idee marksi- 
zmu-leninizmu.

Kierownictwo KPCh wymierza 
ostrze swych ataków przede wszy 
stkim przeciwko KPZR i innym 
bratnim partiom, uparcie odrzuca 
wszelkie wspólne działania w wal 
ce przeciwko imperializmowi, a 
przede wszystkim przeciwko agre 
sji amerykańskiej w Wietnamie. 
W ten sposób wyrządza ono szko­
dę interesom nie tylko wspólnoty 
socjalistycznej, ale wszystkich in­
nych sił rewolucyjnych. (PAP)

Pisząc o bombach „czy­
stych” i „brudnych”, uczony 
stwierdza: „bomby wodorowe 
zawierają 10 razy tyle węgla 
— 14, co bomby atomowe, a 
węgiel —14 jest nie tylko 
równie groźny, jak inne sub­
stancje radioaktywne, ale za­
chowuje całą swą szkodliwość 
przez okres nieporównywal­
nie dłuższy”.
“"Atitór dodaje, że jeśli"' Chi- 
ny kontynuować będą swe 
próby z bombami nuklearny­
mi i przeprowadzą ich tyle, 
ile przeprowadziły inne pań­
stwa, wówczas na świecie u- 
rodzi się 10 min. dzieci, ob­
ciążonych chorobami wrodzo-

Eksplozja jądrowa 
o wielkiej mocy w USA

Amerykanie dokonali we 
wtorek podziemnej eksplozji 
jądrowej, być może najpotęż­
niejszej, jaką kiedykolwiek 
prowadzono w USA.

Urządzenie jądrowe o mocy 
od 200 tysięcy do miliona ton 
równoważnika trotylowego 
wybuchło na dnie 1230-metro- 
wego szybu o średnicy 1,2 me­
tra, wydrążonego na poligonie 
atomowym w stanie Nevada, 
135 km na północny zachód od 
Las Vegas. Przed eksplozją 
szyb wypełniono piaskiem, 
żwirem i betonem. (PAP)

nymi, a 10 min. osób zagro­
żonych zostanie rakiem ko­
ści, białaczką i innymi podob­
nymi chorobami.-

Kłamie się opinii publicznej — 
mówiąc, że gazy używane w Wiet 
namie, nie są trujące — konty­
nuuje uczony. Gazy te działają 
zabójczo na chorych, starców i 
dzieci. Obecnie w Wietnamie lu­
dzie giną nie tylko od bomb na­
palmowych czy fosforowych, ale

-także' od gazów.- - Na jniebezpiecz­
niejsze z gazów, to gazy zawiera­
jące fluorofosfaty. Te gazy wy­
wołujące porażenia, są bardzo ta­
nie. USA przygotowały ogromne 
ich zapasy. Setki tysięcy dola­
rów poświęca się ha badania nad 
jeszcze potężniejszymi broniami 
biologicznymi, jak toksyny jadu 
kiełbasianego, wirusy żółtej febry 
itp.

Stwierdzając, że głównymi o- 
fiarami wojny w Wietnamie nie 
są żołnierze, lecz ludność cywil­
na, Pauling podkreśla, że wojnę 
tę trzeba zakończyć.

Uczony zastanawia się, jakie są 
perspektywy zakończenia wojny 
wietnamskiej przez Stany Zjedno 
czone, na których czele stoi John­
son, „który nie jest Kennedy’m”.

Dochodzi do wniosku, że John­
son będzie się jednak musiał pod-

Polsko - brytyjskie 
rozmowy pod Londynem

Wspólny komunikat
W Wilton Park pod Londy­

nem zakończyła się czwarta 
brytyjsko-polska konferencja 
na temat stosunków między 
obu krajami i problemów od­
prężenia między Wschodem a 
Zachodem. Wspólny komuni­
kat podkreśla, że dwustronne 
stosunki kulturalne i ekono­
miczne wykazują zadowalają­
ce postępy.

W toku wszechstronnej i 
szczerej dyskusji — głosi ko­
munikat — obydwie strony 
przedstawiły swoje punkty wi 
dzenia na sprawę wojny w 
Wietnamie i wyraziły pragnie 
nie szybkiego i pokojowego 
rozwiązania problemu wiet­
namskiego.

Wyrażono zgodne przekona 
nie, iż istnieje pilna potrzeba 
csiąghięęia porozumienia w 
sprawie układu o nierozpow- 
szechnianiu broni nuklearnej. 
Obydwie strony wyraziły rów 
nieź pragnienie zwołania — 
po odpowiednim przygotowa­
niu — konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie. (PAP)

dać 
USA. 
wym 
ling.

ewolucji opinii publicznej 
„Johnson stał się prawdzi- 
dyktatorem i— pisze Pau- 
— Kłamie, ilekroć jest mu

Wiec NPD - jak za czasów Hitlera
Tygodnik hamburski „Der Spiegel” opublikował list czy­

telnika Dietera C. Bergentala, który opisał przebieg wiecu 
NPD w miejscowości Neuss (Rhein) żywo przypominający 
atmosferę wieców nazistowskich z okresu przed objęciem 
w Niemczech władzy przez Hitlera.
„Przemówienie głównego 

mówcy, wiceprzewodniczącego 
NPD Hesji, którego retoryka 
mogłaby zresztą doprowadzić

Anglia gotowa uznać 
układy EWG

Brytyjski minister George 
Thomson, zajmujący się spra­
wami europejskimi, zapewnił 
we wtorek ministrów spraw 
zagranicznych Unii Zachodnio- 
Europejskiej, iż rząd brytyjski 
przystępując do spólnego 
Rynku zamierza uznać w ca­
łej rozciągłości Układy Rzym­
skie o EWG. Rząd brytyjski 
cnciałby tylko zastrzec sobie 
,możliwość pewnego dostosowa 
nia się do tych układów, co 
uczyniły również inne kraje 
przystępując do Wspólnoty.

do płaczu 12-letniego ucznia 
— pisze czytelnik — przerywa 
ne było wielokrotnie okrzyka 
mi słuchaczy, przeważnie mło 
docianych. Wkrótce zjawiła 
się straż porządkowa i zaczęła 
wyrzucać z sali. Wyrzucili mło 
dego człowieka, który w 
drzwiach zdążał jeszcze krzy­
knąć „świnie hitlerowskie”... 
Chłopak (około 18-letni) został 
przez porządkowego do tego 
ftopnia pobity, że upadł na 
Iziemię.

to wygodne i każdy musi w koń­
cu to zauważyć. Używa Szykan, 
presji, szachrajstw nawet wobec 
swych sprzymierzeńców. Pomimo 
niezwykłych wprost zdolności 
manewrowania, wywołał rozcza­
rowanie we wszystkich środowi­
skach politycznych. Uważam, że 
tę sytuację mogą wykorzystać ci 
wszyscy, którzy walczą o pokój 
w Wietnamie i dlatego nie tracą 
nadziei”.

„Wojna straciła wszelki sens — 
pisze autor w zakończeniu. Woj­
na światowa jest w ogóle nie do 
pomyślenia, ponieważ stała się 
równoznaczna ze zbiorowym sa­
mobójstwem.”.

Biorąc to wszystko pod uwagę 
Pauling stwierdza, że pozostaje 
jednak nadal optymistą, jeśli cho 
dzi o przyszłość człowieka na zie­
mi. „Jest to optymizm trzeźwy, 
czujny, optymizm kombatanta — 
który zakłada z góry, że przy­
szłość naszej planety zależy od 
wytrwałości w naszej walce o czło 
wieka”. (PAP)

„Oto 
tatów: 
wiada: 
ny że

kilka zasłyszanych cy- 
jeden z NPD-owców po 
„możesz być zadowolo 
nie zostałeś pobity” —

„za Hitlera byłby on już doj­
rzały do obozu koncentracyj­
nego”. Na pytanie „jakimi dro 
gami i środkami pragniecie 
osiągnąć cele propagowane 
przez NPD”, padała odpo­
wiedź: „wpierw nas wybierz- 
cie a potem zobaczymy”.

PAP

Nieuczciwa ajentka 
„zarobiła** 8 lat

Na karę 8 lat więzienia, 3 lat 
pozbawienia praw oraz 50 tys. zł 
grzywny skazał Sąd Wojewódzki 
w Katowicach — Elżbietę Smak 
— ajentkę Oddziału PKO przy Ko 
pajni „Makoszowy” w Zabrzu.

Oskarżona od grudnia 1963 r. 
do marca 1966 r. pieniądze, wpła­
cane przez górników tej kopalni 
na książeczki oszczędnościowe — 
nie odprowadzała do kasy, przy­
właszczając sobie w ten sposób 
ponad 115 tys. zł.

Oprócz zasądzonej kary więzie­
nia i grzywny — Elżbieta Smak 
będzie musiała zwrócić PKO całą 
zagarniętą sumę. (PAP)

Konkurs rysunkowy 
„BĄDŹMY ZDROWI"

Ostatnia lista 
nagrodzonych

Dzisiaj zamieszczamy ostatnią 
listę nagrodzonych dzieci w kon­
kursie rysunkowym „Bądźmy zdro 
wi”. Nagrody otrzymują: plecak — 
T. Mallentin Miasteczko; mała lu­
townica — A. Krause Poznań, M. 
Zybała Bronów, M. Walczak Gru- 
dzielec Nowy, E. Szczudlak Sro- 

i da, W. Kuczko Środa; krosna — 
| D. Zdlewska Poznań, M. Szajek 

Buk, D. Zalewska Poznań, U. J»n 
kowska Poznań, D. Michalska Tu­
liszków; mały elektryk — 
Szwarc Rawicz, J. Kowalski Śro­
da; motorówka — K. Tyblewski 
Poznań, J. Franek Wilkowo, K* 
Rajca Września, P. BrukieWiM 
Poznań, K. Derek Jędrzejewo; W* 
lard — G. Frąckowiak Nietaszko- 
wo, K. Bąk Sulmierzyce, R. 
wrzyniak Poznań, U. Ciesielska 
Wolsztyn, A. Zytkowiak Błotnica; 
Domino — M. Wieczorek Nekla, 
J. Waligóra Kościan, B. Ziegle* 
Kościan; miksery _ B. Barczak 
Siedlisko, K. Gregor Gosławice, *• 
Woźniak Nowy Tomyśl; maseł' 
niczka — W. Kowarska Poznan, 
J. Woźniak Sompolno, H. Helińska 
Łoniewo; Przygody Trampa (gra) 
— B. Miniein Poznań, M. Poniży 
Włoszakowice, D. Grempska Gosia 
wice, B. Kubiak Rzgów, E. Skał- 
bania Poznań; piłka nożna (gra) 
— K. Buchwald, Jastrowo, A. Gran 
cera Konin, L. Niedźwiecka — 
Szymanowo, M. Malinowska Som­
polno, M. Szczepanek Rawicz; »a‘ 
molot IŁ14 — L. Jażdżewska Ko- 
strzyń, Z. Przybył Jastromo; samo 
lot An-2 — R. Szczepański Konin. 
P. Jaskulski Poznań, W. Kałużn? 
Gołuchów, M. Wystańśki poznan, 
W. Borowczak Zielona Gora> 
Ostrożnie kierowco (gra) — "T 
Dudko Poznań, J. Kawka Lubo”’ 
Przedszkole nr 23 Poznań, K. B ‘ 
niaś Międzychód, J. Borys Wolsz­
tyn; Poznaj swój kraj (gra) — ’ 
Rath Poznań, K. Obfamska Koji ’ 
D. Mikołajczak Gołuchów, A. Dr k 
bniewska Pyzdry, H. Kaczmar 
Roszkowo; Ćhińezyk (gra) B. Ja 
czyńska Rawicz, M. Ciszews 
Miejska Górka, M. Walerowie^” 
łuchów, Cz. Nowak Miejska G 
ka, J. Czajka Poznań; samolot 
M. Kretkowski Gostyń, M. ky 
Poznań, M. Płócienniczak wn 
ńia, C. Bystrzycka Szymany.

Wszystkie nagrody wysy*aiP] 
pocztą, (jk)

Dzisiejszy serwis lnfornr>acviB* 
□oracował Janusz Mard«cw»»-



lepiej służyć ludziom pracy i socjalistycznej sprawie
SŁrói przemówienia Jana Szydlaka - I sekretarza KW PZPR na X Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Poznaniu

Po upływie dwóch lat od 
IX Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdaw­

czo-Wyborczej zebraliśmy się 
zgodnie ze statutem naszej 
partii, aby na obecnej konfe­
rencji zastanowić się nad wy­
nikami naszej pracy, nad 
stopniem realizacji zadań za­
wartych w uchwale IV Zjaz­
du i w programie działania 
wielkopolskiej organizacji par­
tyjnej.

*
Centralnym problemem go­

spodarczym obecnego okresu 
w przemyśle jest pełne zabez­
pieczenie urzeczywistnienia w 
praktyce uchwał VII Plenum 
KC partii.

Jeśli mówimy o VII Plenum 
KC, które zajmowało się pro­
blemami usprawnienia pracy 
i zarządzania w przedsiębior­
stwach, to powinniśmy pa­
miętać, że chodzi tu nie tylko 
o załatwienie jeszcze jednej 
sprawy czy o usunięcie szere­
gu braków, usterek i niedo­
ciągnięć w działalności zakła­
dów produkcyjnych. VII Ple­
num KC stanowi jedno z 
ogniw kompleksu zagadnień 
kształtujących naszą gospodar 
kę, z tym wszakże, iż jest to 
obecnie ogniwo, decydujące o 
powodzeniu w całej niemal 
gospodarce narodowej. Skoro 
zaś tak, to na problemy poru­
szone przez VII Plenum trzeba 
patrzeć również w aspekcie 
politycznym i społecznym.

Pracując nad udoskonale­
niem naszego życia gospodar­
czego, koncentrując uwagę na 
sprawach bytu materialnego, 
na rozwoju gospodarki, dążąc 
do unowocześnienia naszego 
państwa pod względem tech­
niki i produkcji, rolnictwa czy 
usług — nie zapominamy, jed­
nak nigdy, iż celem dążeń par­
tii jest jednoczesna, socjali­
styczna przebudowa społeczeń 
stwa.

Stara to prawda, że moto­
rem postępu i przemian jest 
aktywność społeczna obywa­
teli. Źródłem ich aktywności 
jest zawsze świadomość miej­
sca i roli w społeczeństwie, 
odczucie patriotyzmu, odczucie 
przydatności dla kraju i moż­
ność oddziaływania na zacho­
dzące w kraju zmiany, posza­
nowanie dla głosów krytyki i 
dla konstruktywnych wnio­
sków obywateli. Dlatego to 
działalności gospodarczej, nie 
wolno widzieć wyłącznie przez 
pryzmat wskaźników ekono­
micznych. Takie łączenie za­
dań politycznych i ekonomicz­
nych w praktycznej działalno­
ści partyjnej legło przecież u 
podstaw naszych osiągnięć w 
minionej kadencji, przyniosło 
nam przekroczenia planu pro­
dukcji towarowej przemysłu 
w 1965 r. o ponad 1.300 min. zł. 
Dzięki tej umiejętności, a w 
wyniku lepszej działalności 
wszystkich ludzi pracy, w 
krajobrazie przemysłowym 
Wielkopolski pojawiły się:

nowa kopalnia węgla bru­
natnego „Kazimierz”, huta 
aluminium w Malińcu, ga­
zownia w Poznaniu, elektrow­
nia „Adamów” o mocy 625 
MW, fabryka porcelany stoło­
wej w Chodzieży, fabryka płyt 
pilśniowych w Czarnkowie, 
nowy szyb w kopalni soli w 
Wapnie, czy wreszcie nowa 
tkalnia w Kaliszu.

Obecnie od prawidłowego 
wykónania postanowień VII 
Plenum będą zależały nie tyl­
ko wyniki pracy przemysłu, 
ale w dużej mierze całej go­
spodarki narodowej, zarówno 
w 1967 roku jak i w latach 
następnych.

Mimo poważnych trud­
ności w realizacji planu pro­
dukcji, szczególnie w pierw­
szym półroczu, zadania rze­
czowe w okresie 11 miesięcy 
przemysł wielkopolski wyko­
nał w 101,7 proc.

Wyniki te pozwalają oczeki­
wać, że zadania globalne wiel­
kopolskiego przemysłu ustalo­
ne na 1966 rok zostaną wyko­
nane, a nawet znacznie prze­
kroczone. Jednak szereg przed­
siębiorstw i tp o poważnym 
znaczeniu, nie wykonało w 
pełni swoich planów przewi­
dzianych na 11 miesięcy.

Ogólnie rzecz biorąc, wyni­
ki gospodarcze przemysłu za­
sługiwałyby na lepszą ocenę, 
gdyby i w naszym wojewódz­

twie nie wystąpiły notowane 
w całym kraju zjawiska ma­
łego przyrostu wydajności 
pracy, większych niż plano­
wano przyrostów zatrudnie­
nia, nierytmiczności produk­
cji czy złej organizacji lub 
kooperacji.

świadczy to zupełnie jedno­
znacznie, że praca w szeregu 
zakładach zorganizowana jest 
niedoskonale, a kierowanie i 
zarządzanie nimi jest wyraź­
nie niewystarczające.

Nadmierna nerwowość i 
przemęczenie w okresie sztur- 
mowszczyzn, prowadzą prostą 
drogą do obniżenia wydajności 
pracy, a jednocześnie powo­
dują pogarszanie nastrojów i 
stosunków międzyludzkich w 
zakładzie. Trudno bowiem w 
takich warunkach prawidłowo 
rozwijać pracę wychowawczą 
i polityczną w przedsiębior­
stwie i doskonalić humaniza­
cję procesów produkcyjnych.

Oczywiście byłoby niesłusz­
ne twierdzić, że jedynie zła 
organizacja jest przyczyną 
nierytmiczności i że problem 
ten powstał dopiero teraz. 
Jak wiele problemów nurtu­
jących nasze życie i ten ma 
bardzo złożone źródła i jest 
wynikiem również długotrwa­
łego narastania licznych ele­
mentów i licznych dyspropor­
cji.

Wiadomo jednakże, iż są na 
Ziemi Wielkopolskiej przed­
siębiorstwa, które uniknęły 
tych słabości, które mogą po­
szczycić się dość prawidło­
wym przebiegiem produkcji, 
bez większych zakłóceń we­
wnątrz zakładu. Te przedsię­
biorstwa powinny być zachę­
tą i przykładem dla przezwy­
ciężenia kłopotów z rytmicz­
nością.

Tnnym podstawowym pro- 
* blemem poruszonym na 

VII Plenum KC, a wiążącym 
się z rytmicznością i- koope­
racją produkcji — jest wydaj­
ność pracy, jeden z zasadni­
czych czynników dalszego po­
stępu i rozwoju gospodarcze­
go, podnoszenia stopy życio­
wej i warunków bytowych 
obywateli.

Jak wiadomo, wzrost wy­
dajności pracy w minionym 
okresie następował zbyt wol­
no i nie osiągnął planowanych 
wskaźników.

Również w pierwszym pół­
roczu roku bieżącego nie było 
niestety pod tym względem 
lepiej.

Obecnie w oparciu o wy­
niki gospodarcze ostatnich mie 
sięcy roku, możemy stwier­
dzić pewną poprawę. W pierw­
szym półroczu br. przyrost 
produkcji z tytułu wydajno­
ści pracy wynosił nieco ponad 
32 procent, a w ciągu 10 mie­
sięcy rb. wskaźnik ten wzrósł 
do 52 procent. Po 11 miesią­
cach pracy wynosi on już 54 
procent.

Jest to niewątpliwie wynik 
skuteczności praktycznego od­
działywania partii na pracę 
przemysłu, wynik określonej 
zmiany klimatu w zakładach 
pracy. Ale poprawa ta nie po­
winna nam jednak przesłaniać 
problemu, gdyż nie zostały 
jeszcze usunięte przyczyny ni­
skiego wzrostu wydajności 
pracy. Nie usunięto bowiem 
zaniedbań w postępie tech­
nicznym i organizacyjnym, 
zbyt wolno jeszcze postępuje 
modernizacja i rekonstrukcja 
bazy technicznej produkcji. 
Nie uporano się z nadmierną 
fluktuacją kadr, niedostatecz­
nym tempem podnoszenia 
kwalifikacji itp.

Nie można pominąć jeszcze 
jednego bardzo ważnego czyn­
nika wyższej wydajności pra­
cy, a mianowicie kwestii 
atmosfery, a za tym i samo­
poczucia pracowników. Z licz­
nych naszych badań socjolo­
gicznych w województwie wy­
nika bowiem, że są to niejed­
nokrotnie czynniki decydują­
ce np. o płynności kadr, o po­
stawie ludzi wobec zakładu, 
wobec wykonywanych funkcji.

Jedną ze słabości naszego 
przemysłu jest także tenden­
cja do nadmiernego wzrostu 
zatrudnienia. Tendencja ta 
ujawniła się również we 
wstępnych pracach nad pro­
jektem planu na 1967 rok. Na 
przykład zakłady podległe Mi­

nisterstwu Przemysłu Ciężkie­
go przewidywały zatrudnienie 
2.100 pracowników więcej 
ponad ustalone wytyczne, a 
plan produkcji globalnej usta­
lono niższy o 340 min. zł. Prak 
tyka przy tym wykazuje, że 
główny napór na zwiększenie 
zatrudnienia dotyczył grupy 
pracowników administracyj­
no-biurowych.

Dalszy rozwój tych tenden­
cji udało się nam aktualnie 
zatrzymać, co uwidacznia się 
już w projektach planów na 
rok przyszły, obecnie sporzą­
dzanych.

Stawiamy na dalszy rozwój 
przemysłu w Wielkopolsce, a 
tym samym i określony wzrost 
zatrudnienia, jednakże nie 
może się to obecnie łączyć z 
dużym odpływem ludności ze 
wsi do miast. Dlatego też w 
bilansie zasobów roboczych 
dla województwa na obecną 
pięciolatkę, nie założono więk 
szej migracji ze wsi do miast. 
Wieś bowiem będzie również 
potrzebowała więcej ludzi dla

Jan Szydlak w czasie wygłasza­
nia przemówienia wstępnego.

Fot. — K. Przychodzki 

obsługi zaplecza technicznego 
dla usług produkcyjnych dla 
rolnictwa i zaspokojenia bar­
dzo dynamicznie rosnących 
różnych służb rolnych.

Zakłada się, że w gospodar­
ce uspołecznionej Wielkopol­
ski znajdzie zatrudnienie w 
tym 5-leciu około 108 tysięcy 
osób, z czego około 42 tysiące 
w przemyśle. Przyrost miejsc 
pracy bilansuje się w skali re­
gionu ze wzrostem zasobów 
roboczych. Jeżeli jednak roz­
patrzymy odrębnie potrzeby 
Poznania i województwa, to 
w stolicy naszego regionu wy­
stąpi niedobór pracowników 
w liczbie około 6 tysięcy osób, 
zaś w województwie powstaną 
nadwyżki rąk do pracy, głów­
nie kobiecych, w tej samej 
prawie wysokości.

Wniosek z tego wynika 
oczywisty: trzeba zabrać się 
energiczniej do aktywizacji 
zawodowej kobiet.

Cokolwiek by tu jednak zro­
bić, z aktywizacją kobiet łą­
czy się sprawa stworzenia od­
powiednich warunków dla 
•podjęcia pracy, chodzi więc 
o wydatną rozbudowę zaple­
cza socjalnego w postaci żłob­
ków i przedszkoli, o upo­
wszechnianie żywienia zbioro­
wego przez zakładanie nowych 
stołówek, o lepszą pracę han­
dlu dla zapewienia sprawniej­
szego zaopatrzenia w artykuły 
pierwszej potrzeby i wyroby 
garmażeryjne, o tanie i liczne 
usługi.

T ak, jak w rozwoju 
1 produkcji przemysłu 

robotnicy, inżynierowie i tech­
nicy — tak w intensyfikacji 
rolnictwa chłopi, pracownicy 
PGR i spółdzielcy wnieśli 
swój wkład w pomnażanie sił 
naszej gospodarki.

W swoim wystąpieniu na 
Krajowym Zjaździe Kółek Rol­
niczych towarzysz Wiesław 
podkreślił rangę problemu zbo 
żowego w perspektywie naj­
bliższych, nadchodzących lat.

Stąd więc przed nami w 
Wielkopolsce tym większy obo 
wiązek — choćby z racji pozy­
cji jednego z głównych ośrod­
ków rolnych państwa ludowe­
go. Musimy bardziej konsek­
wentnie wyjść naprzeciw kie­
runkom wskazanym przez KC

żawców w zakresie, podniesie­
nia wartości użytkowej gleb.

W pełne zagospodarowanie 
ziemi swój niemały wkład 
wniosły załogi wielkopolskich 
PGR-ów. Ten proces zwięk­
szania areału socjalistycznego 
sektora w rolnictwie poprzez 
przejmowanie gruntów — tam 
gdzie są ku temu odpowiednie 
warunki — zasługuje na jesz­
cze pełniejsze poparcie.

Notujemy z dużym niepoko­
jem pogorszenie się odbioru su 
rowca przez niektóre przedsię­
biorstwa — przykładem może 
być choćby tegoroczna sytua­
cja w odbiorze buraka cukro­
wego, mleka, rzepaku, drobiu, 
warzyw i owoców. Przemysł 
rolno-spożywczy, a także nie­
które organizacje spółdzielczo­
ści wiejskiej, wykazują w tej 
dziedzinie niedostateczną ope­
ratywność, pewien niedowład 
organizacyjny i brak szerszych 
koncepcji i inicjatyw w znale­
zieniu rozwiązań.

Niedobra sytuacja w tym 
względzie potwierdza koniecz­
ność bezwzględnego polep­
szenia zaplecza skupowego 
fabryk i spółdzielczości wiej­
skiej, intensywniejszej rozbu­
dowy powierzchni magazyno­
wych, usprawnienia mechani­
zacji za i wyładunku itp.

Istnieje również potrzeba 
jeszcze większej partyjnej tro­
ski o to, by organa społecznej 
kontroli, działające na punk­
tach skupu nie były traktowa­
ne jako swego rodzaju deko­
racja.

Nie do pogodzenia na dłuższą 
metę oraz szkodliwa społecznie 
i ekonomicznie byłaby sytua­
cja, w której przechodzi się 
obojętnie wobec straty produk 
cyjnego czasu rolnika. Toteż 
także najszerzej trzeba wy­
korzystać zapowiedzianą w wy 
stąpieniu towarzysza Gomułki 
zasadę, aby np. przy odstawie 
kilkutonowych partii zboża, 
organizacja kontraktująca do­
konywała odbioru zboża na 
miejscu w gospodarstwie, po­
nosząc koszt transportu.
A/f imo ogromnych osiągnięć 
i-’* w dziedzinie kształtowa­
nia świadomości socjalistycz­
nej, wciąż jeszcze niemałe 
są pozostałości starego spo­
sobu myślenia, wciąż jeszcze 
wielu jest ludzi, którzy nie 
potrafią właściwie kojarzyć 
interesów własnych z intere­
sami całego społeczeństwa, nie 
mają właściwego stosunku do 
pracy, czy do własności spo­
łecznej i którzy ponad wszy­
stko stawiają swoje egois­
tyczne cele.

Spotkać też można ludzi, 
nie występujących formalnie 
przeciwko socjalizmowi, lecz 
negujących bezsporne prze­
cież osiągnięcia Polski Ludo­
wej, ludzi, mówiących wciąż 
tylko o brakach, wyolbrzy­
miających niedociągnięcia, wi 
dząćych trudności gdzie ich 
nie ma, a nieraz domagają­
cych się „wolnej gry sił spo­
łecznych”. Ludzie ci, czy 
chcą tego, czy nie chcą, 
wykorzystywani są przez 
reakcję, przez siły wstecz­
ne, wrogie naszemu u- 
strojowi, klerykalne, jak te­
go byliśmy świadkami zwłasz 
cza w roku bieżącyin. Re­
akcja stara się wykorzys­
tać każdą okazję, aby siać 
niewiarę w socjalizm, w 
sens wysiłków narodu. Siły 
te, działające wewnątrz lub 
z zewnątrz kraju, opłacane są 
często za obce pieniądze, 
wciskają się w szczeliny, ja­
kie powstają tam, gdzie osła­
bieniu ulega polityczna i ide 
ologiczna działalność organi­
zacji partyjnych, lub gdzie 
działalność ta prowadzona 
4est nieudolnie a zdarza się 
i tak. Istnieje zresztą i dzia­
ła — jak to dobrze wiemy — 
reakcja klerykalna, pragnąca 
stale wykorzystywać uczucia 
-eligijne ludności dla swej 
•antysocjalistycznej działal­
ności.

W tej sytuacji, konieczne 
,est Wzmaganie politycznej ’ 
ideowej ofensywności organi­
zacji partyjnych. Skoro wzras 
tają nasze zadania — powin­
na i musi też wzrastać świa­
domość społeczeństwa.

Dlatego też zarówno par­
tyjni, jak bezpartyjni ludzie 
pracy, powinni być coraz le­
niej uzbrajani w wiedzę, ide­
ologię i zasady moralne, któ­

naszej partii w zakresie roz­
woju produkcji roślinnej.

Jako najpilniejsze i najważ­
niejsze z wielu frontów inten­
syfikacji rolnictwa chcemy 
uznać w perspektywie najbliż­
szych dwóch lat potrzebę prze­
zwyciężenia dwóch dotkliwie 
odczuwanych słabości:

po pierwsze — niedostatecz­
nego wzrostu — w stosunku do 
potrzeb — towarowych dostaw 
zbóż, *

po drugie — lepszego wyko­
rzystania ziemi jako pod­
stawowego środka produkcji, 
której przeciętny obszar przy­
padający na jednego mieszkań 
ca zarówno w skali kraju, jak 
i naszego województwa stale 
maleje.

Zadanie, które skupia i sku­
piać powinno w latach najbliż 
szych naszą główną uwagę w 
wielkopolskim rolnictwie, to 
osiągnięcie w roku 1970 skupu 
zbóż na poziomie 930 tys. ton, 
to jest na poziomie dwu­
krotnie wyższym niż w 
1965 roku.

Dźwignią, gwarantującą re­
alizację tego zadania — jest 
masowa kontraktacja zbóż w 
ogóle, a przede wszystkim ma­
jąca dużą przyszłość przed so­
bą, kontraktacja żyta.

Nowe warunki są atrakcyj­
nym, także materialnym bodź­
cem, dopingującym każdego 
rolnika swoimi ekonomiczny­
mi korzyściami do rozszerzania 
kontraktacji; byłoby jednak 
uproszczeniem pracy politycz­
nej i oziębieniem klimatu, ja­
ki wokół kontraktacji zbóż na­
leży stworzyć, gdybyśmy od­
wołując się do ambicji zawo­
dowych wielkopolskiego rolni­
ka — nie wskazywali jedno­
cześnie na rosnące potrzeby 
ogólnonarodowej gospodarki i 
nie przypominali, że kontrakta 
cja nie jest zwykłą transakcją 
kupna — sprzedaży, a jest for­
mą, która kojarzy indywi­
dualny interes producenta zbóż 
z ogólnospołeczną pilną po­
trzebą.

Wielkopolscy rolnicy byli 
jednymi z pierwszych, którzy 
wysuwali postulat wprowadze­
nia kontraktacji zbóż. Teraz, 
kiedy postulat ten został speł­
niony, kiedy dla zabezpiecze­
nia zadań i obowiązków wyni­
kających z kontraktacji pań­
stwo postawiło do dyspozycji 
wsi olbrzymie środki, wydaje 
się słusznym, by w toku prac 
naszej Konferencji, w jej u- 
chwałach i wnioskach poprzeć 
wysuwaną już w przodujących 
ośrodkach wielkopolskiej wsi 
na naszych powiatowych kon­
ferencjach sprawozdawczo-wy 
borczych potrzebę umożliwie­
nia rolnikom zawierania wie­
loletnich umów kontraktacyj­
nych, które wzajemne obo­
wiązki rolników i państwa w 
zakresie kontraktacji określa­
łyby nie na rok, a na lat kilka.

I^rugim zagadnieniem, jest 
U potrzeba lepszego wyko­

rzystania wszystkich, nadają­
cych się do rolniczego wyko­
rzystania gruntów. Ziemi nam 
nie przybywa. Powierzchnia 
użytków rolnych na jednego 
mieszkańca Wielkopolski wy­
nosiła w 1931 roku 0,91 ha, w 
1965 już tylko 0,73 ha.

Toteż jako podstawowe za­
danie w tym zakresie widzi­
my potrzebę lepszego uporząd­
kowania gospodarki ziemią. W 
tej dziedzinie istnieje m. in­
nymi problem dalszej intensy­
fikacji gospodarstw ekono­
micznie słabych, które według 
posiadanych przez nas danych 
zajmują w województwie 79 
tysięcy hektarów.

Druga część „ziemskich” re­
zerw w województwie to nie­
które grunty PFZ.

Rozważając zagadnienia, 
związane z pełnym wykorzy­
staniem ziemi, wypada stwier­
dzić, że większość gruntów 
PFZ (obejmujących w Wielko­
polsce 89 tys. ha) jest wyko­
rzystywana racjonalnie, cho­
ciaż wcale nie do rzadkości na 
leżą wypadki beztroski nie­
których użytkowników. Toteż 
każdy dbały o ojczysty zagon 
rolnik poprze z pewnością 
nasz postulat zwiększenia wy­
magań w tej dziedzinie i za­
stąpienia ogólnej umowy o 
dzierżawę, ściśle określonym 
umownym zabezpieczeniem mi 
nimalnych obowiązków dzier­

re pomogą im w zajmowaniu 
właściwej postawy, w ocenie 
wartości naszych poczynań i 
pomogą im lepiej zwalczać o- 
nłudę w propagandzie prze­
ciwników. . .

„Na sposób myślenia ludzi 
— mówił tow. Władysław Go 
mułka na XIII Plenum KC w 
1963 r. — na ich stosunek do 
swego zakładu, do swych o- 
bowiązków służbowych ogrom 
ny wpływ wywiera cało­
kształt warunków ich pracy, 
stosunki pomiędzy ludźmi w 
kolektywie, stopień ich real­
nego udziału w gospodaro­
waniu socjalistycznym przed­
siębiorstwem. Dlatego walka 
o socjalistyczne i sprawiedli­
we stosunki w zakładach, o 
szerokie pole dla inicjatywy 
załóg, której ramy daje sa­
morząd robotniczy, walka z 
wypaczeniami naszej polityki, 
naruszeniem dyscypliny pań­
stwowej, walka z klikami, zło 
dziejstwem — stanowi nieod­
łączną część naszej pracy wy 
chowawczej i naszej propa­
gandy, idei i etyki socjaliz­
mu”.

Prawdę tę trzeba stale przy 
pominąć, gdyż wielu działa­
czy zaabsorbowanych zada­
niami gospodarczymi zapo­
mina o sferze świadomości 
ludzkiej. Nie pamiętają na­
wet o tym, że świadomość 
społeczna może być siłą przy­
spieszającą rozwój ekonomicz 
ny, pomagającą w wykony­
waniu zadań, stojących przed 
danym zakładem pracy.

Do najważniejszych zadań 
organizacji partyjnych należy 
przezwyciężanie tego rodzaju 
postawy.

Podnoszenie ideowości człon 
ków partii — może przyczy­
nić się w sposób zasadniczy 
uo usunięcia wielu niedociąg­
nięć w naszym życiu.

Aby poprawić stan rzeczy, 
aby uzyskać lepsze wyniki w 
podnoszeniu postawy człon­
ków parti — trzeba się zająć 
przede wszystkim postawą 
aktywu. Im kto wyższe zaj­
muje stanowisko, tym wyższy 
stopień jego odpowiedzialnoś­
ci za sprawy partii i społe­
czeństwa, tym ostrzejsze kry 
teria oceny. I nie może być 
inaczej, bowiem chodzi w tym 
wypadku nie tylko o posta­
wę jednostki, lecz przede 
wszystkim o postawę czło­
wieka, który jako działacz 
wywiera wpływ na postawę 
innych członków partii i 
ogółu pracowników czy miesz 
kańców danej miejscowości.

Partia wymaga od ogółu 
swych członków i kandyda­
tów, a zwłaszcza od akty­
wu, aby w swojej organiza­
cji partyjnej, w swoim środo­
wisku i miejscu pracy, przy­
czyniali się do urzeczywistnię 
nia polityki partii. Większość 
działaczy ofiarnie i w prawid 
łowy sposób realizuje to za­
danie, nałożone przez partię.

Jednakże występują tu rów 
nież zjawiska niepokojące.

Zdarza się, że aktywista 
zajmujący odpowiedzialne sta 
nowisko w zakładzie, lub peł 
niący wrażną funkcję społecz­
ną, jest ideowy w słowach, 
potrafi pięknie mówić o so­
cjalizmie, lecz jednocześnie 
toleruje zgoła nie socjalis­
tyczne praktyki, a niekiedy 
nie tylko toleruje, ale sam 
bierze praktyczny udział w 
poczynaniach dalekich od idei 
śocializmu.

Rozbieżność między słowami 
i czynami niektórych działaczy 
znajduje swój wyraz nie tylko 
w miejscu pracy. Zdarza się i 
tak, że w zakładzie aktywistą 
nie tylko w słowach, lecz rów­
nież w czynie wykazuje wła­
ściwą postawę wobec obowiąz­
ków służbowych i społecznych, 
ale gdy znajdzie się poza bra­
mą fabryki czy instytucji — 
staje się innym człowiekiem. 
Nie myśli już wtedy o pracy 
społecznej, woli zajmować się 
wyłącznie pracą zleconą, nie 
widząc już niczego poza pogo­
nią za dodatkowymi źródłami 
dochodu.

Trzeba tu wyraźnie powie­
dzieć, iż stanowisko nasze nie 
oznacza przekreślenia natural­
nych chęci poprawienia sobie 
warunków życia, słusznych i u- 
sprawiedliwionych pragnień po
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BAZA LUDZI Społeczna inspekcja pracy
DOBREJ ROBOTY
Gdy minister komunikacji 

Piotr Lewiński zwie­
dzał garaże i warszta-

ty kaliskiego oddziału PKS, 
zapytał jedną z towarzyszą­
cych mu osób: „Powiedzcie, 
jak długo szorowano i czysz­
czono pomieszczenie przed na 
szym przyjazdem?” Nic dziw 
nego: pierwsze wrażenie, któ 
re rzuca się w oczy po prze­
kroczeniu bramy kaliskiego 
oddziału — to czystość. Teraz, 
w okresie zimy, kolorowe bu­
dynki stoją samotnie wśród 
bezbarwnych trawników i go 
łych drzew. Ale w lecie wy-

sprawnie. Po tygodniu auto­
bus wraca na trasę, a zało­
ga warsztatów zajmuje się 
innym wozem.

Mówi Józefat Wróblewski, 
brygadzista stacji obsługi au­
tobusów, pracujący w kalis­
kiej PKS już 16 lat:

„Przeprowadzka oddziału ze 
starych pomieszczeń do nowych 
była dla załogi, zwłaszcza war­
sztatowej, dużym przeżyciem. W 
starej zajezdni pracowaliśmy w 
bardzo trudnych warunkach, ma 
jąc do swojej dyspozycji dwa 
kanały w brudnych i ciasnych 
pomieszczeniach. Kto kiedyś pra

na trasie, czy stał w warszta­
cie — kierowca otrzymywał taką 
samą pensję. Teraz, na szczęście 
i to się zmieniło, kierowcy mu­
szą swoich godzin szukać „w te-
renie”.

W PKS-ie zdecydowana
większość pracowników w 
czasie godzin • pracy zdana 
jest na własne siły i inicja­
tywę. A jednocześnie właśnie 
oni, prowadząc autobusy lub 
ciężkie wozy, decydują o ży­
ciu kilkudziesięciu ludzi lub 
o całości ładunku wartości

czyli asekuracja uzasadniona
W przedsiębiorstwach nie-łecznej inspekcji pracy w na- 

których branż inspektor 
pracy pojawia się raz

na kilka lat. Nie dziwmy się 
— jest to logiczne następstwo 
dysproporcji między liczbą za 
kładów, a liczbą inspektorów. 
Sytuacja taka wymaga, by in­
spekcja pracy działała wspól­
nie z innymi organami. Po­
stulat wydaje się łatwy do 
zrealizowania. — Teoretycznie 
rzecz biorąc, zawodowa in­
spekcja pracy ma wielu sprzy 
mierżeńców, a wśród nich spo 
łecznych inspektorów pracy
(w skrócie

bucha tu 
kolorów, 
alei róż, 
Wszędzie 
rzach, na

cował w takich pomieszczeniach 
prawdziwa feeria ‘rozumie naszą radość i zadowo-

gdy wzdłuż tzw. 
zakwitają kwiaty, 

czysto. W koryta- 
stanowiskach war-

sztatowych, w magazynach — 
kolorowe ściany, dokładnie 
zamiecione podłogi, różne 
plansze. Ani trochę tu brudu, 
rozlanych smarów, zakopco­
nych ścian, do czego przy­
zwyczajeni jesteśmy w wielu 
innych warsztatach. Ale prze 
cięż nie za czystość Oddział 
PKS w Kaliszu jako pierwszy 
w’ kraju otrzymał odznakę 
„Zakład Przodującej Techni­
ki”. Dostał ją za sprawną 
realizację zadań określanych 
jako tzw. kaliski ekspery­
ment. Co to takiego?

Remonty kapitalne w Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej są tak przeprowa­
dzane, że autobusy lub sa­
mochody ciężarowe, po prze­
jechaniu odpowiedniej liczby 
kilometrów, przekazuje się do 
remontu kapitalnego. M. in. 
autobusy odsyła się do Elblą 
ga, gdzie miejscowy zakład 
remontowy wymienia wszy­
stkie zespoły, bez względu na 
to, czy są one dobre czy złe. 
W Elblągu lub Jelczu wozy 
stoją po dwa miesiące lub 
dłużej. Tymczasem linie au­
tobusowe, przeciążone ponad 
miarę, czekają na brakujące 
wozy.

Aby uniknąć tych kłopotów 
kaliszanie postanowili wyko­
nywać naprawy na miejscu, 
we własnych warsztatach, ale 
już nieco innym systemem — 
drogą sukcesywnej wymiany 
zużytych zespołów. Autobus 
lub ciężarówka przyjeżdżają 
do przeglądu technicznego i 
zespół fachowców ustala, któ 
re zespoły należy wymienić. 
Magazyny dysponują pełnym 
kompletem części; wymiana 
odbywa się więc szybko i

lenie z nowo wybudowanych 
hal. Charakterystyczne, że moja 
22-osobowa brygada pracuje te­
raz o wiele sprawniej i szybciej. 
Większość to młodzi chłopcy, któ 
rzy przyszli do nas z Zawodowej 
Szkoły Przyzakładowej. Pracują 
dobrze, ale trzeba ich jeszcze 
pilnować, by w porę eliminować 
ewentualne błędy. Odpowiadamy 
przecież za życie tysięcy ludzi, 
którzy jeżdżą remontowanymi 
przez nas autobusami”.

Taka postawa załogi pozwo 
liła w bieżącym roku pod­
nieść znacznie współczynnik 
gotowości technicznej. Plano­
wano, że na 1000 autobusów 
miało być przeciętnie przez 
cały rok w ruchu 816. W 
pierwszych trzech kwartałach 
br. w ruchu było 848. Za­
miast planowanych 781 cię­
żarówek kursowały 794. W 
gorącym okresie lata 981 au­
tobusów z tysiąca było w ru­
chu. Dało to oddziałowi oko­
ło 1,5 min zł oszczędności, a 
pasażerowie i klienci kalis-

Mówi sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR, kierow­
nik działu przewozów towa­
rowych Jan Augustyniak: 

„Stabilizacja załogi, to prob­
lem, który udało nam się roz­
wiązać w ciągu około 5—6 lat. 
Jeszcze w 1960 r. stan naszej za­
łogi zmieniał się dosłownie w 
każdym miesiącu. Mieliśmy i ta­
kich kierowców, którzy polowa­
li przede wszystkim ną „lewy” 
zarobek, zapominając zupełnie o 
śwóich obowiązkach. Musieli 
odejść, mimo że byli bardzo po­
szukiwanymi fachowcami. Zdarza 
się, że i teraz przychodzi do nas 
taki kierowca, ale jego współto­
warzysze pracy nie pozwalają mu 
na działanie metodami, sprzecz-
ŁVmi z obowiezuiącym 
dzie porządkiem”.

*
/'A ddział PKS w 

który powstał

w rakla-

Kaliszu, 
w roku

sip). Przede
wszystkim społecznych in­
spektorów pracy — można po 
wiedzieć — mąjąc na uwadze 
ustawę, która głosi:

„W celu wzmożenia kontroli 
nad przestrzeganiem przepisów 
prawa pracy oraz w celu podnie­
sienia stanu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, Jak również wzmoc­
nienia bezpośrednio w zakładzie 
pracy walki z chorobami zawodo­
wymi — tworzy się Społeczną In­
spekcję Pracy, jako służbę spo­
łeczną, powoływaną i pełnioną 
przez samych pracowników...” •).

Na dobrą sprawę uwadze 
społecznych inspektorów nie 
powinno ujść żadne wykro­
czenie czy zaniedbanie. Znają 
oni przecież na wylot proble­
my swoich zakładów pracy — 
stale w nich przebywają, a 
prócz tego, stanowią prawćtei-

kiej PKS mieli
dawniej 
kań.

powodów

* 
zastępca

mniej niż 
do narze-

Mówi
Oddziału Kaliskiego PKS

dyrektora

inż. Ryszard Pawlik:
„Największą naszą bolączką 

jest brak kierowców. Zgłaszają 
się do nas co prawda osoby po­
siadające uprawnienia na prowa­
dzenie pojazdów, ale III katego­
rii (według starej nomenklatury). 
A nam potrzebni są kierowcy 
wyższej klasy — do prowadzenia 
autobusów i pociągów drogo­
wych. Mamy nadzieję, że z przy
zakładowej szkoły zawodowej,
która szkoli kierowców — me­
chaników, otrzymamy potrzeb­
nych ludzi. Nasza obecna sytua­
cja jest krańcowo różna od tej 
sprzed pięciu lat. Wtedy mieliś­
my kierowców, ale nie miał kto 
jeździć. Po prostu — system pra­
cy kierowców był tak ustawio­
ny, że — obojętnie czy wóz był

1952, miał w okresie pierw­
szych 7 lat 9 dyrektorów. Od 
1959 roku zakładem kieruje 
Bogusław Rychel. Oczywiś­
cie, jeden człowiek nie jest w 
stanie zmienić rytmu pracy i 
sposobu myślenia 1000-oso- 
bowej załogi. Na szczęście 
znaleźli się w kaliskiej PKS 
ludzie, którzy wraz z dyrek­
torem postanowili ulepszyć 
warunki pracy i jej rezulta­
ty.

Mówi sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Kaliszu, 
Józef Haft:

,,O obecnej sytuacji w naszej 
PKS najlepiej świadczy wypo­
wiedź ministra Piotra Lewiń­
skiego, który uznał ten zakład za 
jeden z najlepszych' w kraju. 
Często się zdarza, że do komi­
tetu przychodzą ludzie z kalis­
kich zakładów pracy, prosząc o 
interwencję w sprawach, które 
spokojnie mogłyby być załatwio-

wą armię.
Mamy w 

kładowych 
rów pracy, 
działowych

Wielkopolsce 2.637 za- 
społecznych inspekto- 
1.145 inspektorów od- 
i 5.697 grupowych. Po

nad 50 proc, pełni funkcje inspek 
tora już trzecią kadencję, co po­
zwala przypuszczać, że taka dłu­
goletnia praktyka ugruntowała 
ich znajomość problemów bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Jak wi­
dać, wiele czynników przemawia 
za tym, że społeczna inspekcja 
pracy może być pełnowartościo-

szym województwie. Omawia 
jąc działalność wizytacyjną — 
trzeba jednak jeszcze raz się­
gnąć po wyniki wspomnia­
nych badań sondażowych. Po 
prostu dlatego, że wizytacje 
sip nie są objęte sprawozdaw­
czością.

Sondaż wykazał, że w budow­
nictwie około 80 proc, brygad wi­
zytowanych jest rzadziej niż raz 
na miesiąc. Nie wydaje się, by 
w innych branżach sytuacja była 
inna. Jeśli tak, to można założyć, 
że sip nie zasypuje administra­
cji przemysłowej zaleceniami i 
uwagami. Istotnie: w Wielkopol­
sce statystyczny społeczny inspek 
tor zakładowy wydaje rocz­
nie 5 zaleceń, z których tylko 
50—60 proc, jest wprowadzanych 
w życie. Można za to winić za­
równo administrację, jak i sip.

Wprawdzie ta ostatnia, w 
razie niewykonania zalecenia, 
nie ma prawa wymierzyć ka­
ry, ale może to zrobić zawo­
dowa inspekcja pracy. Nieste­
ty, bardzo, ale to bardzo rząd 
ko jest ona informowana o 
lekceważeniu przez admini­
strację, zaleceń społecznych 
organów nadzoru nad warun­
kami pracy. (Może właśnie 
dlatego większość dyrektorów 
— 62 proc. — objętych sonda­
żem, pozytywnie oceniło dzia­
łalność sip?). Na dobrą spra­
wę, kontakt sip z zawodową 
inspekcją pracy sprowadza 
się do wspólnego udziału w 
szkoleniach i konferencjach 
(odbywają się 2—3 razy do 
roku). Tak luźny kontakt u- 
niemożliwia efektywne współ 
działanie. Jego warunkiem 
jest, by inspektor pracy wie­
dział o każdym poważniej­
szym przedsięwzięciu sip. 
Łatwy to zresztą do realiza-

z pracy dopuszczalne jest u. 
dynie w razie ciężkiego nanT 
szenia obowiązków pracown’' 
czych), ale można go udeS 
w inny sposób (np. nieprzyzn, 
niem premii). I tak też by^? 
jeśli inspektor jest aktyyS 
i konsekwentny, czyli — w ’ 
zyku administracji — „stad* 
nierealne żądania i przeszk? 
dza w pracy”.

Negatywny wpływ na 
ność sip wywierają również 
czynniki. Pewna część inspekt* 
rów nie posiada dostatecznej 
rientacji w problemach bhp. s*t 
lenie w tym zakresie pozostawi 
jeszcze sporo do życzenia. Np. u* 
spektorzy grupowi w ogóle nie Sa 
objęci szkoleniem. Nakłada to « 
instancje związkowe obowiązek 
szczególnie wnikliwego dobom 
kandydatów na społecznych j? 
spektorów pracy.

Przyczyny asekuracji 
są niełatwe do zlikwidowania. 
Szczególnie trudna wydaje sie 
neutralizacja sprzeczności 
wynikających z faktu, że in,’ 
spektor, to podwładny i zara, 
zem kontroler swego kierow­
nika. Neutralizacja taka wy. 
maga bowiem zrozumienia, że 
rozwiązanie problemów bhp 
których rzecznikiem jest in.’ 
spektor, znakomicie pomaga 
w realizacji zadań produkcyj. 
nych. A ta oczywista prawda 
jakoś nie chce mieścić się w 
głowach.

MICHAŁ ŁUCZAK

nc ich zakładzie pracy. Z
PKS takich interwencji nie ma­
my. Tam stosunki pomiędzy kie­
rownictwem a załogą układają 
się pomyślnie. W efekcie najle­
piej na tym wychodzą klienci 
PKS”.

MACIEJ STABROWSKI

wym sprzymierzeńcem zawód o*
wych organów nadzoru nad wa­
runkami pracy. Ogólnie rzecz bio 
rąc, tak jednak nie jest.

Badania sondażowe, prze­
prowadzone w branży budow­
nictwa i materiałów budow­
lanych wykazały, że społeczna 
inspekcja nie cieszy się dobrą 
opinią wśród robotników. 15 
proc, stwierdziło, że sip ujaw 
nia usterki i wskazuje sposo­
by ich usuwania, natomiast 80 
proc, robotników jest zdania: 
działalności sip praktycznie 
nie widać. Tę ostatnią opinię 
potwierdzają dane liczbowe, 
dotyczące przedsięwzięć spo-

•) Ustawa o społecznej inspek­
cji pracy z 4 lutego 1950 roku.

cji postulat. Wymaga 
wiem jedynie przesłania 
dowemu inspektorowi 
zalecenia wydanego 
sip.

bo- 
zawo 
kopii 
przez

Niedawno odbyła się w Ko­
ninie narada, poświęcona o- 
mówieniu aktualnych proble­
mów bhp. W dyskusji m. in. 
podkreślano, że źródłem nie­
zadowalającego funkcjonowa­
nia instytucji społecznych in­
spektorów, jest ich pełna 
sprzeczności sytuacja. Trudno 
się z tym nie zgodzić. Społecz 
ny inspektor jest bowiem z 
jednej strony podporządkowa 
nym kierownictwu pracowni­
kiem, z drugiej zaś wobec 
tego samego kierownictwa or­
ganem kontroli. Tego kontro­
lera nie można wprawdzie tak 
łatwo się pozbyć (zwolnienie

Zanim jeszcze zakończyła się 
XXI Sesja ONZ, już ponowny 
wybór dyplomaty birmańskie­

go U Thanta na sekretarza general­
nego ONZ stał się okazją do snucia 
rozważań nad dalszymi losami tej or­
ganizacji i podsumowania jej działal­
ności w 1966 r. W swoisty sposób przo­
dowała tu prasa amerykańska.

Czy wpływ i znaczenie ONZ wzra­
stają czy też słabną? Niemożność za­
żegnania wojny w Wietnamie stała 
się powodem kryzysu na stanowisku 
sekretarza generalnego: U Thant 
chciał odejść na znak protestu, prze­
ciwko działalności, uprawianej przez 
Stany Zjednoczone.

Można nie dziwić się zniechęceniu 
U Thanta. Weźmy choćby inicjatywę 
Polski i Ukrainy, które złożyły wnio­
sek o zakazie lotów samolotów z gło­
wicami jądrowymi i inną bronią ma­
sowego niszczenia poza granice da­
nego państwa. Delegacja amerykań­
ska zmobilizowała wszystkie siły, 
użyła wszelkich wpływów, aby nie 
dopuścić do uchwalenia tego wniosku 
polsko-ukraińskiego.

Taki sam los spotkał inicjatywę 
delegacji węgierskiej — uznania za 
przestępstwo międzynarodowe stoso­
wania w wojnie środków chemicz­
nych i bakteriologicznych. USA oce­
niły także ten wniosek za atak na 
postępowanie wojsk amerykańskich 
w Wietnamie. Nacisk USA na ich 
satelitów słabnie tylko wtedy, gdy 
wnioski w ONZ nie dotyczą bezpo-

Podsumowując pierwsze tegorocz­
ne wyniki XXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych, 
prasa amerykańska nie ukrywa swe­
go rozdrażnienia, że układ sił w tej 
organizacji w br. zmienił się na nie­
korzyść Stanów Zjednoczonych. „New 
York Times” zapytuje wprost: „czy 
obecna polityka USA wobec ONZ słu­
ży interesom naszego państwa?”

Czyj kryzys: ONZ czy USA?
średnio interesów imperializmu ame­
rykańskiego, jak np. ostatnio w spra­
wie potępienia reżimu lana Smitha w 
Południowej Rodezji, lub Izraela za 
incydent graniczny w Jordanii 13 
listopada br. Czas jednak nie pra­
cuje na korzyść Stanów Zjednoczo­
nych także w zespole ONZ. Dostrze­
gają to politycy amerykańscy. Nie­
pokoi ich coraz ściślejsza i coraz bar­
dziej owocna, także na terenie ONZ, 
współpraca krajów socjalistycznych 
i rozwijających się.

Adresatorem tego sformułowania jest 
właściwie administracja amerykań­
ska, prowadząca — zdaniem niektó­
rych dzienników USA — zbyt ela­
styczną politykę w ONZ.

Ten punkt widzenia odbiega daleko 
od realizmu politycznego, który daje 
się zauważyć w wystąpieniach więk­
szości delegacji na forum ONZ. Prze­
jawem tego jest również przezwycię­
żenie tzw. kryzysu finansowego, cią­
żącego na światowej organizacji* w 
ostatnim czasie. Świadomość roli, 
jaką odgrywa ONZ w stosunkach

międzynarodowych przydała także 
na ostatniej sesji poczucia pilności i 
ważkości dyskusjom nad takimi 
punktami porządku dziennego, jak na 
przykład kwestie rozbrojeniowe, czy 
ogólno-prawne.

W rządowych kołach USA z tęskno­
tą wzdychają do tych czasów, kiedy 
posłuszna ich woli mechaniczna 
większość aprobowała wygodne dla 
Białego Domu uchwały. W prasie a- 
merykańskiej pisze się znowu o „kry­
zysie ONZ”, o potrzebie jej reorga­
nizacji, a ściślej — procedury głoso­
wania. Nie podoba się Amerykanom, 
że każdy członek tej organizacji roz­
porządza jednym głosem. „Ułatwia to 
— pisze „New York Times” — przyj­
mowanie przez ONZ uchwał na ko­
rzyść małych państw”.

Lecz to nie ONZ, a polityka Stanów 
Zjednoczonych w ONZ — przeżywa 
kryzyś, Zagraża im utrata wpływów, 
jeżeli nie poddadzą rewizji swego kur­
su politycznego, nieprzystosowanego 
do zmian zachodzących w świecie i 
nierealistycznego.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Przemówienie 
lana Szydlaka

Dokończenie ze str. 3
siadania przyzwoitego mieszka 
nia, czy jeśli to jest wynikiem 
oszczędnego, pracowitego życia 
— dorobienia się dodatkowej 
atrakcji — np. samochodu. By. 
le za uczciwą pracę, byle go­
dząc obowiązki zawodowe z za 
daniem służenia społeczeń­
stwu, byle nie wiązało się to 
z obojętnością na sprawy in­
nych ludzi, na sprawy naszego 
społeczeństwa.

Samorząd Robotniczy, zakła­
dowe organizacje partyjne i 
związkowe nie w pełni jasno 
doceniają często zagadnień wy 
chowawczych i inicjatyw w za 
kresie kształtowania stosun­
ków międzyludzkich w zakła­
dzie, ograniczając swe zainte 
resowania do problematyki 
czysto ekonomicznej.

POP winny lepiej rozszerzać 
wychowawcze funkcje samorzą 
du robotniczego, zwiększać je­
go społeczną interwencję we 
wszystkie sprawy, od których 
uzależnione jest kształtowanie 
prawidłowych stosunków w za 
kładzie, a co za tym idzie — 
właściwej postawy jego pra­
cowników.

Wszystkie te zadania wiążą 
się nierozerwalnie z wielkimi 
zadaniami wychowawczo-po- 
litycznymi całej partii. Zada­
nia te przypadają na okres, w 
którym ważne wydarzenia po 
lityczne przyniosły szczególne 
ożywienie tętna życia partyj' 
nego i społecznego.

Nasza wielkopolska organi­
zacja partyjna stawia prze® 
sobą wyższe wymagania, 
pragniemy jeszcze lepiej słu­
żyć ludziom pracy i sprawie 
socjalistycznej bo chcemy W 
w pełni godnymi przyznanej 
naszej Ziemi Wielkopolskie] 1 
miastu Poznań w r.b. — na]' 
wyższego odznaczenia — Orde­
ru Budowniczych Polski Lu­
dowej.

'OPERA

„Fidelio44 Beethovena
Na początku XIX wieku improwizowania wobec jakie- 

słynne były w wie- goś mało muzykalnego i rot- 
deńskich salonach bawionego grona gości (pół

spotkania z udziałem Beetho- 
vena. Możni ówczesnego świa­
ta hr. Kinski, Razumowski, 
Lobkowitz zabiegali, by ge­
nialny muzyk odwiedzał ich 
towarzyskie wieczory. Któryś 
z takich koncertów skończył 
się jednak ostrym zgrzytem. 
Oto książę Lichnowski usiło­
wał nakłonić kompozytora do

żartem grożąc nawet aresztem, 
w razie niezastosowania się do 
polecenia). Oburzony Beetho- 
ven w odpowiedzi opuszcza 
pałac. A nazajutrz wysyła do 
Lichnowskiego (swego protek-

niczy charakter kompozytora, 
broniącego odważnie ideałów 
godności sztuki. W muzyce 
Beethoven był także rewolu­
cjonistą. Uchylał dawne kano­
ny formalne. Przepajał swe 
dzieła pierwiastkami subiek­
tywnymi (patetyczny tragizm), 
przepalał płomieniem namięt­
ności — co w sumie zwiasto-f 
wało romantyzm. Przez Beet- 
hovena nie przemawia już wy­
kwintny dworak, powolny słu­
ga salonów arystokracji, lecz 
demokrata zwracający się do 
całej ludzkości. Kompozytor 
dobiegał lat 20 kiedy nad 
Francją powiewały sztandary

tora) następują y 1 • ” Rewolucji. Nic dziwnego, że 
Czym jeste , tym J idee wolnościowe rychło prze-
przez traf i urodzę i_. niknęły do wrażliwej psychiki
były i będą tysiące. Beethoveh młod7/_ńc„

idee wolnościowe rychło prze-

jest tylko jeden!”
Powyższa anegdota histo­

ryczna dobrze maluje buntow-

młodzieńca.
Jedyna opera beethovenow- 

ska „Fidelio” zawiera w sobie 
właśnie potężny ładunek ide-

ologiczny. Jest dziełem arty­
sty głęboko odczuwającego 
niedolę człowieka i jego poni­
żenie (słynna „aria więzienna” 
Florestana). Beethoven rzuca 
wyzwanie tyranom (finał). 
Owe chóry nieszczęśliwych 
więźniów (II akt) to jakby 
społeczeństwa, spętane przez 
feudalne ustroje. Bohaterska 
Leonora symbolizuje rewolu­
cję niosącą ludziom ocalenie. 
Żywiołowa muzyka „Fidelia” 
urzeka szlachetnością koncep­
cji. Jest, niestety, bardziej kon 
certowa niż teatralna. Mimo 
całego szeregu silnie drama­
tycznych fragmentów całość 
dowodzi, że Beethoven raczej 
nie odczuwał sceny.

Z powyższego względu Ope­
ra Poznańska zdecydowała się 
zaprezentować „Fidelia” jedy­
nie w formie estradowej (po 
40 latach jego nieobecności na

nazwiska solistów „Fidelia • 
A. Dankowska (Leonora), ' 
Fechner (Pizarro), H. Lukas# 
(Rocco), B. Karłowska (Ma^ 
celina), M. Kondella (Ferna 
do), R. Węgrzyn, J.
P. Liszkowski i J. BieńkoWS 
Wszystkich wymienionych a' 
tystów doskonale znamy 
sceny z wyjątkiem Węgr^. 
— Florestana. Ten ostatn 
przybyły do nas na stałe 
Krakowa) liryczny tenor d a 
ponuje nieprzeforsowanym. 
więc świeżym w barwie £ 
sem, którym włada z niema 
wokalną kulturą 
mezzavoce). W skromnej rę1 
więźnia zwrócił uwagę Lis 
kowski (chciałoby się usłys^ 

nie. Natomiast obu odsłonom go wreszcie w jakiejś Pra 
pierwszym chyba jeszcze bra- dziwie odpowiedzialnej oPer

tutejszej scenie). Reprezenta­
cyjnie przygotowane okazały 
się dwa chóry — operowy i 
„Moniuszko” (zespół spółdziel­
czości pracy). Pięknie niosły 
one na salę, oczywiście rów­
nież dzięki szczęśliwie zasto­
sowanej akustycznej ścianie 
rezonansowej. Żywo przypo­
minający „Odę do radości” (z 
IX Symfonii) marszowy finał 
opery porwał audytorium swą
wzniosłością musiał być
nawet w całości bisowany. R. 
Satanowski — na czele orkie­
stry i ensemblów — dał in­
terpretację, która przekonały 
publiczność.

Szczególnie cały II akt „Fi­
delia” wywarł głębokie wraże-

kowało precyzji wokalnej. wej partii).
Szwankowała i dykcja nie-
jednego ze śpiewaków. Oto KAZIMIERZ NOWOWIEJ&IV
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Ważne dla użytkowników kolei!
ZAŁADUNEK I WYŁADUNEK 
TOWARÓW
W DNIACH ŚWIĄTECZNYCH

W celu umożliwienia usługobiorcom wv 
konania Narodowego Planu Gospodarcze" 
go na rok bieżący DOKP powiadamia że 
w dniach 25 i 26 grudnia br.

EKSPEDYCJE KOLEJOWE PKP 
BĘDĄ CZYftHE

JAK W KAŻDĄ NIEDZIELĘ.
DOKP Poznań zwraca się z apelem do 

wszystkich klientów PKP, aby również 
ze swej strony dołożyli wszelkich starań 
by rozładunek i załadunek wagonów w 
tych dniach odbywał się jak w niedzielę.

PKP dysponować będą w dniach 
świątecznych potrzebną ilością taboru-

Wszystkie przedsiębiorstwa planujące 
załadunki w dniach 25 i 26 grudnia winny 
zgłosić zapotrzebowanie najpóźniej 23 gru­
dnia br. w miejscowej ekspedycji.

K9260

Pracownicy poszukiwani
priedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszvń- 
ska 46/50 — przyjmie do pracy:
„ kierowników robot sanitarnych
— INSPEKTORA ROZLICZEŃ MATERIAŁOWYCH 

(branża sanitarna).
Wymagane średnie wykształcenie oraz odpowiednia 

praktyka zawodowa.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

w poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50 (dojazd autobu­
sem nr 60 i 68). K8965

WZGS Poznań

Uwaga! Poznańska Gra Liczbowa „Koziołki** Poznańskie Zakł. Przemyśla Muzycznego

priedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast
- INŻYNIERA SANITARNEGO na stanowisko KIE­

ROWNIKA grupy robót w Poznaniu.
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przedsię­

biorstwa — Poznań, Stary Rynek 81, pok. 21.
________________________________ K9179
poinańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych _  
zatrudnią zaraz:

— 3 ELEKTRYKÓW posiadających IV grupę BHP 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85.
Dojazd do pracy zapewniony. K9280

PKP — Biuro Projektów Kolejowych — zatrudni
— TECHNIKÓW INSTALACJI SANITARNYCH 

i ELEKTRYKÓW — na stanowiska asystentów 
i projektantów.

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia: Biuro Projektów Kolejowych Poznań, 

ul. Chudoby 10, pok. 301. K8808
KIEROWNIKA placówki handlowo - usługowej w Stę­
szewie — zatrudnią zaraz Zakłady Usług Radiotech­
nicznych i Telewizyjnych w Poznaniu, Al. Marcin­
kowskiego 20. K8933
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Śremie, ul. Targowa 1 — PRZYJMIE na 
terenie powiatu śremskiego ZAKŁADY USŁUGOWE 
względnie zatrudni na zryczałtowanym rozrachun­
ku rzemieślników, posiadających uprawnienia oraz 
lokale na terenie powiatu śremskiego, a w szcze­
gólności w rejonie: Książa, Dolska oraz Brodnicy 
świadczących różne usługi, w szczególności dla lud­
ności i rolnictwa w branżach:
- krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­

nej, instalacji elektrycznej, sanitarnej, radio­
technicznej, stolarstwa, motoryzacyjnej, elektro­
mechanicznej, ślusarskiej, tokarskiej, murarstwa 
— nagrobki, malarskie, a nadto repasacji, na­
pełnianie długopisów i inne usługi drobne — 
różne.

Informacji szczegółowej udzieli Dział Techniczny 
Spółdzielni, od godz. 7—10, tel. Śrem 925. W8320

W dniu 18 grudnia 1966 r. zmarł, w wieku 
58 lat

Franciszek Urbaniak 
długoletni, ofiarny i wzorowy członek naszej 

Spółdzielni.
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

pracownika.
Rodzinie Zmarłego składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
RADA SPÓŁDZIELNI, POP, ZARZĄD

I ZAŁOGA
K9290

Dnia 20 grudnia 1966 r. zmarł, w wieku 62 lat 

kol. Bolesław Perz 
długoletni kier, szkoły w Kowanówku, 

powiat Oborniki
Z głębokim żalem żegnamy naszego 

kolegę, ofiarnego, oddanego szkole i 
nauczyciela i wychowawcę.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

drogiego 
dzieciom

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
grudnia br. o godz. 15.30 w Obornikach.

dnia 22

WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY 
ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO 

Związku Nauczycielstwa Polskiego w Obornikach 
38688g

Dnia 19 grudnia 1966 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, najdroższa matka, teściowa i ba­
bunia, kochana siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 48, śp.

Cecylia Zgoła
z domu GRABSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
0 godz. 11.55 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 

■na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążony

_ SYN Z RODZINĄ
Poznań, Milwaukee (USA). 38671g

.Dnia 19 grudnia 1966 r. zmarł, po krótkich 
C1erpieniach, opatrzony Sakramentami św„ mój 
Najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia- 
aek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy łat 66, sp.

Maksymilian Przywecki
emerytowany st. referendarz DOKP Poznań, 
Powstaniec wielkopolski, odznaczony Medalem 
Niepodległości, Krzyżem Walecznych, Powstań­
cy®* Krzyżem Wielkopolskim, Medalem Dzie- 
S1ęciolecia Polski Ludowej, Odznaką „Przodu­

jący Kolejarz” i innymi.
Pogrzeb odbędz^ się w czwartek, dnia 22 bm. 

0 godz. 14.30 w Swarzędzu z kaplicy cmentarnej 
Pfzy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

^arzędz. Szczecin. Bydgoszcz, Poznań. 386r>5g

^rnuwaldzka 19

zawiadamia 
swych graczy i sympatyków, 

że w tygodniu 
przedświątecznym 

Kolektury naszej gry czynne będą:
na terenie województwa — do dnia 23. XII. 1966 r. — 
to jest do piątku włącznie;
w mieście Poznaniu — do soboty, dnia 24- XII. 1966 r. 
do godziny 16.

K9294

z sezonowej obniżki ceny cementu !
Magazyny Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

w okresie do 15 stycznia 1967 roku 
SPRZEDAJĄ CEMENT PORTLANDZKI I HUTNICZY „250’ 

PO CENIE OBNIŻONEJ 460,— ZŁ ZA 1 TONĘ.
Zakład Obrotu

Artykułami do Produkcji Rolnej
K9088

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu 
Terenowego w Ostrowie Wlkp., ul. Odolanowska 13 
zatrudni:
— INŻYNIERA — ODZIEŻOWCA,
— TECHNIKA ODZIEŻOWEGO z długoletnią prak­

tyką,
— TECHNIKA MECHANIKA do Działu GL Mecha­

nika.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji 

Przedsiębiorstwa w godz. od 8 do 15. W8967
Zakład Doświadczalny IUNG, Wielichowo, p-ta Wie­
lichowo, pow. Kościan — zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA GOSPODARSTWA z wyższym lub 

średnim wykształceniem i co najmniej 5-letnią 
praktyką w zawodzie kier, gosp.;

— ST. ASYSTENTA ze specjalizacją uprawy łąk 
i .pastwisk. Wymagane wyższe wykształcenie 
i kilkuletnia praktyka w zawodzie łąkarza;

— TECHNIKA DOŚWIADCZALNICTWA ze śred­
nim wykształceniem i praktyką w doświadczal­
nictwie rolniczym;

— OGRODNIKA ze średnim wykształceniem lub 
długoletnią praktyką w zawodzie.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Warunki pracy 
i płacy w/g układu zbiorowego pracy w rolnictwie.

Podania i życiorysy wraz z odpisem świadectw, 
kierować jak wyżej. ’ W9045

Prąca
Slusarz-tokarz rencista i 
uczeń potrzebni. Warsz­
tat Mechaniczny, Poznań,
Garbary 54. 37495g
Przyjmę ucznia stolar­
skiego. Poznań, Byczyń- 
ska 7. tel. 673-587. 37342g
Pani do dwojga dzieci, po 
trzebna zaraz. Oferty — 
„Prasa”, ' GruriwSldzKa 19 
dla 38642g._______ .
2 panie w średnim wie­
ku do pracowni kaletni- 
czej, przyjmę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38608g,____________  
Potrzebny ślusarz - spa­
wacz na spawanie elek­
tryczne - autogen. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 37335g.

w Poznaniu, uL Smolna 13, telefon 710-56
oferujg do natychmiastowej sprzedaży

następujące materiały:
— przewód dzwonkowy Sdz 2 X 0,2 m/m
— kondensatory KRP — 10.000 pF 0,01 nF 250 V + 20 »/• —
— oporniki OB M 330 Om 0,125 W i 10 »/» wyprowadzenie 

promieniowe
— oporniki 51 OM 0,125 W + 10 •/• wyprowadzenie pro­

mieniowe
— potencjometry PKd 300 nastawne poziome 10 Kom —
— potencjometry PKd 111 Kom
— tranzystory TG-ł 

i inne
— wkręty do metalu płaskie M2 X 3 m/m —

i inne do metalu
— drut nawojowy DNE 0,17 m/m
— zamki do walizek 75 X 50 m/m
— pudełka bakelitowe i blaszane do pakowania igieł 

gramofonowych ~
— wężyki igelitowe, pasy klinowe i uszczelki, gumowe 

nakładki pod płyty adapterowe —
— betonowe słupki i deski ogrodzeniowe, różne półfa­

brykaty drewniane do przeróbki na inne wyroby 
z drewna (deseczki, pudełka itp.)

— taśma izolacyjna olejowa 0,2 X 15 m/m —
— walizki adapterowe —*
— ściernice garnkowe i tarczowe 
— silniki adapterowe —
Szczegółowe wykazy oferowanych materiałów znajdują 
wglądu w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu Zakładów (adres 
lefonu j. w.).

się do 
i nr te- 

K8550

2.000 mb.
3.000 szt.

1.800 szt.

2.700 szt.
2.600 szt.

900 szt.
550 szt.

25.000 szt.

1.000 kg
1.500 szt.

100.000 szt.

5.000 szt.

523 roi.
250 szt.

250 szt.

NauKa

Kursy pisania na maszy­
nach w godzinach przed­
południowych 1 popołud­
niowych organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów 
i Maszynistek, Poznań. 
Chełmońskiego 7. 37353g
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

38341g
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św Józefa 5 m. s. Wt5g

Kupno

Kupię walce do walco-
wania masy
chłodzone

gumowej.
wodą. Podać

Pomoc domowa do 3 o- 
sób potrzebna. Puszczy- 
kówko, ul. Kasprowicza
17. 37369g

wielkość i cenę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37367g._______________  
Kupię betoniarkę 75, 150 
lub 250 1 sprawną lub do 
remontu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37376g.

Czeladnik tapicerski i 2 
uczniów potrzebni. Zakład 
Tapicerski, Poznań, Fre-

Sprzedaż'.V; . • V .ę -

dry 3. 37372g
Prżyjmę starszą panią do 
8-miesięcznego dziecka. 
Ul. Kolejowa 38 m. 6.

37412g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań. Zbąszyńska 12. tel. 
440-50, dawniej Wrocław-

25. 3425Ig
Gospodyni przyjmie* pra- 
Ćę w dobrym domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 37423g._________ 
Potrzebna kobieta star­
sza samotna do małego 
gospodarstwa przy Po­
znaniu. Zgłoszenia: Swier 
czewskiego 13 m. 26.

37441g
Pomoc 
trzebna.

do dziecka po-
Poznań,

wsiana 14 m. 3.
ul. O- 

37442g

Dnia 19 grudnia 1966 roku zmarł

Roch Hendrysiak
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 su­

miennego pracownika oraz serdecznego kolegę.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 

RADA ROBOTNICZA
Fabryki Mydła i Kosmetyków „LECHIA” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 22 grudnia 1966 r. o godz.

13 na cmentarzu na Głównej. K9328

Dnia 20 grudnia 1966 r., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity żywot, przeżywszy lat 
62, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Wincenty Bolesław Perz
kier, szkoły w Kowanówku

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 15.30 z kościoła św. Józefa w Oborni-
kach. W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA 
Kowanówko, Obrzycko, Poznań, Częstochowa, 
Trzcianka, Kielce, Toronto. 38689g

Dnia 21 grudnia 1966 r., zakończyła swe pra­
cowite życie, nasza droga matka, teściowa 
i babunia

Antonina Jeneralczyk
z domu NOWAK

przeżyła lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W głębokim żalu pogrążone 

CÓRKI Z RODZINĄ
Poznań, ul. Pstrowskiego 133. 38684g

' t "
Dnia 20 grudnia 1966 r. zmarł, po pracowitym, 

ofiarnym życiu, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 77, śp.

Kazimierz Dałkowski
pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 grud­

nia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
junikowie. .

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 57. 38680g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” 

Poznań, ul. 27 Grud­
nia 15

UNIEWAŻNIA 
ZAGUBIONĄ 

PLOMBOWNICĘ 
„CPN” 

nr 30 Składu Dystry­
bucyjnego w Nowym 
Tomyślu, ostrzegając 
znalazcę przed jej u- 
żywaniem do niewłaś­
ciwych celów.

K8502

Sprzedam tanio dobre 
pianino i maszynę do szy 
cia wieloczynnościową, 
elektryczną, walizkową. 
„Veritas”. Tel. 643-10.

37496g
WOzki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
.„nnpi Armii 10 . 35763e
Zastavę, po małym prze­
biegu, sprzedam. Telefon
555-35. 38435g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
lecam. Poznrń. Kwiato­
wa 12. 36781 g
Sprzedam ciągnik marki 
Zetor K, po kapitalnym 
remoncie. Hieronim Łapa 
wa Gostkowo, p-ta M. 
Górka, pow. Rawicz.

18404p
Wózki dziecięce, ostatnia
nowość poleca Wyt-

Przetargi
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gnieźnie, 
ul. Chrobrego 40/41 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na REMONT KAPITALNY BUDYNKU 
ADMINISTRACYJNEGO przy ul. Chrobrego nr 40.

Planuje się wykonanie prac murarskich, tynkar­
skich, stolarskich, ciesielskich, dekarskich, instal. 
wod.-kan., centralnego ogrzewania, elektrycznych 
i malarskich.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo* 
we, spółdzielcze i prywatne.

Informacji szczegółowych dot. wymienionego re­
montu udzieli kier. Wydz. Budź. Gosp., codziennie 
w godz. od 8 do 10 w Wydz. Budź. Gosp., pokój 24.

Oferty w zaklejonych kopertach, prosimy składać 
do dnia 31. XII. 1966 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 3. I. 1967 r.

Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi w ter­
minie do dnia 10. I. 1967 r.

W9191
Tadeusz Sobieralski 

Przewodniczący Prezydium

Samotny młody poszuku­
je pokoju, zapłaci za 
rok z góry lub kupi wy­
łączoną kawalerkę, naj­
chętniej w śródmieściu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37337g.

Nieruchomości

Sprzedam nowy dom z
zabudowaniem gospodar­
czym, 1,65 ha ziemi, bli­
sko dworca. Paszkiewicz, 
Biniew, pow. Ostrów 
Wlkp.18214p

Sprzedam okazyjnie dwa 
fotele, stolik okrągły jak 
nowe. Poznań, ul. Matej­
ki 4 m. 29. 37641g

wórnia. Orzeszkowej 18a.
37287g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 37761g

Sprzedam pianino marki 
„Schwechten”. w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Czartoria 9a m. 9.

38299g
Sprzedam grzejniki c. o., 
Ostrowska 345, od godz.
16. 37709g

KOLEDZE

Jerzemu Ratajczakowi
z powodu zgonu

SZCZERE V ¥RAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
URZĘDU STATYSTYCZNEGO 

d.la m. Poznania i województwa poznańskiego.
^58633^

* KOL. MGR. INŻ.

Zdzisławowi Jankowskiemu
z powodu śmierci

SKŁADAMY WYRAZY 
NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA

z Działu Gł. Technologa PFMŻ

Koleżance Irenie Ślązak
z powodu zgonu

NAJSERDECZNIEJSZE 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
POP RADA ROBOTNICZA 

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

„Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Wikliniarsko - Trzciniarskie PT Poznań.
-____. K9303

Dnia 19 grudnia 1966 r., po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, w wieku lat 60, nasza ukocha­
na, żona, matka, teściowa, babcia, śp.

ŁUCJA LONC
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ 

I WNUCZKI 38690g

Dnia 20 grudnia 1966 r. zmarł, po krótkich cier 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 90, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek śp.

Wincenty Gadziński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznan, Jackowskiego 37 m. 11. 38691g

Wille wolnostojące, jed­
norodzinne, także bliźnia 
cze, domy z ogrodami, 
parcele zatwierdzoną bu­
dową, gospodarstwa każ­
dej wielkości, ogrodnic­
twa, poleca także proszę 
zgłaszać: Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

38432g

Zguby

Sprzedam parcelę budów 
laną (1250 m! — 2000 m2) 
z prawem zabudowy dom 
ków jednorodzinnych (5 
km od Ostrowa Wlkp.). 
Stacja kolejowa na miej­
scu, parcela położona 
przy bitej drodze zelek­
tryfikowanej. Przystanki 
autobusów PKS i MPGK 
800 m. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31467^____________________ 
Kupię dom, stawy rybne 
oraz łąki (z przepływem 
wcdy). Kasprzak Wągro-

Zgubiono obrączkę ślub­
ną ze znakami MP 10. 4. 
39, zwrot wynagrodzę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38705g. _______ __________ _
Zaginął pies ośmiomiesię­
czny wilk, maść czarno- 
brązowa, za odnalezienie 
nagroda 1.000,— zł. Turo- 
stowski Poznań. Bojanow
ska 13.
Zaginęła suczka
czarna, grzbiet 
pcdstrzyżóne.

38553g 
kerry, 

i głowa

przed kupnem. Wiado­
mość: Hałas, Kozia 32/33 

tel. 508-72. 38650g

Ostrzegam

wiec. 18117p
Wrille wolnostojące, domy 
komfortowe, bliźniacze je 
dno - dwurodzinne, domy, 
sadami na ogrodnictwa, 
szklarnie, różny (prze­
mysł), parcele budowlane 
zatwierdzona dokumenta­
cja, gospodarstwa ogrod­
niczo - rolne w Poznaniu 
i na prowincji — w wiel 
kim wyborze po cenach 
przystępnych — osobiście 
zbadane, poleca do kup­
na — przyjmuje nowe zle 
cenią: Adamski Poznań, 
Matejki 33a. Informacje i 
przygotowanie dokumen­
tacji bezpłatne. 38609g

MUZEA
■ Archeologiczne (Mielżyń 
5 skiego 27/29) — g. 9-15.
5 Historii m. Poznania — 
" (St. Rynek) — g. 9—15.
■ Historii Ruchu Robotni 
• czego (Stary Rynek — Od 
5 wach) — g. 10—18.
, Instrumentów Muzycz- 
; nych (Stary Rynek 45) — 
; g. 9—15.
; Kultury i Sztuki Ludo-
• wei (Mostowi 7) — godz. 
; 10—15.
; Narodowe (Al. Marcin- 
• kowskiego) — g. 9—15.
• Militarium (Cytadela)— 
: g. 12—16.
• Przyrodnicze (Swierczew
• skiego 19) — g. 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych
; (Zamek Przemysława) — 
: g. 10—15.
; Wielkopolskie Muzeum 
■ Wojskowe (St. Rynek) — 
: g. 10—15.

[wystawy
; Biblioteka E. Raczyń- 
• skiego (pl. Wolności 19) 
S — wystawa książki ra- 
• dzieckiej — g. 10—15.
; Muzeum Historii Ruchu 
• Robotniczego (St. Rynek 
: — Odwach) — „Początki 
Z socjalizmu w Poznań- 
Z skiem 1840—1881” — godz 
I 10—15.
S Pawilon Meblowy (Swa 
S rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
■ — stała wystawa meblo- 
. wa - godz. 9—13.
: Klub MPiK (Ratajczaka 
. 39) — „Wystawa z okazji 
; XX-lecia „Expressu Po- 
: znańskiego” - g. 10—20.
j Biblioteka Główna UAM 
I “ „Książka Litwy Ra- 

•« dzieckiej”.

Elelsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki izastenca 1 
Reoaguje Kolegium sław Skąpskl Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony; 6H-21 łączy wszystkie !
redaktora naczelnego) M S57.76 w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakdi 648-85" ■
działy sekretariat _ mformade dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca* Poznańskie •dział łączności z czvtelnikam’ „ B5nr0 ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. za treść ’ i terminowy druk ! 
Wydawnictwo Prasowe RSW „t- q warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne S 
ogłoszeń redakcja nie odpowiaaa. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. w - 5 y czne !

Salon Sztuki Współcze­
snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Salon Studencki wy

AB 
Nr 303 (7110)

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, balowe, 
welony. nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 
_____________________ 37361g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 37212g
Podania, maszynopis poi 
ski. obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro, mgr Krynicka, 
tel. 592-23, św. Józefa 5.

37577g
Wypożyczam zagraniczne 
Suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 38031g

stawa plakatu leninow^ 
Skiego — g. 17—22.

ZPAP (Arsenał — St.
Rynek) — „Malarstwo Ja
nusza 
10—18.

Bersza” godz.

WOIT (St. Rynek) — 
,,Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury 
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — g. 9—13.

Sala Klubu Handlowca 
(pl. Wolności 8) — „Ma­
larstwo Franciszka Pra­
buckiego” — g. 12—19.

Klub ZNP (pl. wolnoś­
ci 5) — „Prace plastyczne 
Józefa Waxmana” — g. 
10—22.

Galeria „Od nowa” —- 
„Obrazy Wandy Gołkow- 
skiej” — g. 17—22.

dyżury
Szpital Miejski im. Stru 

sia (ul. Walki Młodych
7. tel. 511-11) chirur-
gia, intęrna, okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) ob­
sługuje tylko wypadki 
w miejscach publicznych 
— telefon 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel 544-44 i 544-45; norady 
lekarskie — tel. 637-35.

Amabulatoria czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
22 XII 1966



Warunki stabilizacji
IV owoczesny zakład płyt 
1 . pilśniowych w Czarn­

kowie można postawić za 
wzór i przykład zdobyczy so­
cjalnych i kulturalnych. W 
każdej dziedzinie sporo już do 
konano.

W zakładach są szatnie, urzą 
dzenia sanitarne z natryskami, 
pokoje higieniczne dla kobiet, 
zespoły umywalek z bieżącą 
ciepłą i zimną wodą. W śnia- 
dalni pracownicy otrzymują 
gorącą kawę i mogą kupić 
przygotowane przez zakładową 
stołówkę kanapki. Własny satu 
rator przygotowuje wodę sodo­
wą dla wszystkich pracowni­
ków. Pranie i naprawa odzieży 
odbywa się we własnej pla­
cówce. Właściwie rozwiązano 
też urządzenia wentylacyjne,
ogrzewcze w fabryce 
kaniach zakładowych.

Zakłady dysponują 
łówką pracowniczą,

i miesz-

też sto- 
hotelem

robotniczym, przydomowymi 
ogródkami, własnym ośrod­
kiem szkoleniowym i kolonij­
nym w Gniewomierzu oraz au­
tobusami, które dowożą i od­
wożą pracowników. Duże osiąg 
nięcia ma zakładowe budow­
nictwo mieszkaniowe.

Nad zdrowiem pracowników

Uwaga, żołnierze 
kampanii wrześniowej!

Wrzesińskie Koło Polskiego 
Towarzystwa Historycznego 
zwraca się z apelem do b. żoł­
nierzy gnieźnieńskich pułków: 
68 pp. i 17 pal., a w szczegól­
ności podoficerów i kanonie- 
rów 6 1 erii 17 pal., uczestni­
czących w bitwie pod Ruszka- 
mi o przesłanie swoich nazwisk 
wraz ze stopniami i adresów 
do Zarządu Koła (Września, 
ul. Żwirki Wigury 10). Ma­
teriały te posłużą do opraco­
wania działań bojowych 17 
dywizji piechoty w kampanii 
wrześniowej, przygotowywa­
nego przez ppłk. rez. Ludwika 
Głowackiego, autora książek 
„Obrona Warszawy i Modlina 
w świetle kampanii wrześnio­
wej” oraz „Działania bojowe 
1939 r. na Lubelszczyźnie .

Ta sama prośba dotyczy 
tych, b. żołnierzy wrzesiń­
skiego, 68 pp. i 70 pleszew- 
skiego pp., którzy dotychczas 
nie przesłali autorowi opisów 
swego udziału w kampanii 
wrześniowej, (emp)

czuwa coraz lepiej wyposażona 
w nowoczesne urządzęnia przy 
chodnia zakładowa, która po­
siada własny samochód sani­
tarny i gabinet stomatologicz­
ny.

Coraz żywiej rozwija się dzia 
łalność kulturalna, oświatowa, 
sportowa, turystyczna i szkole 
niowa. Obok zakładowej świe­
tlicy aktywną działalność roz­
wija klubo-kawiarnia „Ruch”. 
Działają już zespoły śpiewacze, 
recytatorskie i zespół muzycz­
ny. Wybitnymi osiągnięciami 
w pracy kulturalnej niemalże 
w całym powiecie może się po 
szczycić młodzieżowy, zespół 
muzyczny „Orkany”. Ćo roku 
organizowane są spartakiady 
zakładowe i międzyzakładowe, 
przyciągające coraz więcej 
sportowców.

Z dalszym rozwojem fabryki 
wiążą się także sprawy oświa­
ty zawodowej. Coraz więcej 
pracowników zdobywa kwali­
fikacje na kursach, kończy za­
sadnicze szkoły zawodowe lub 
zdobywa średnie wykształce­
nie techniczne. W tym ostat­
nim przypadku pracownicy 
spotykają się z trudnościami. 
Właśnie dlatego aktyw eko­
nomiczny zakładów wystąpił z 
cenną inicjatywą utworzenia 
w Czarnkowie średniej szkoły 
zawodowej o specjalności me­
chanicznej i drzewnej oraz ele 
ktrycznej. O sytuacji w tej 
dziedzinie dowodzi sprowadze­
nie z zewnątrz z górą 20 tech­
ników, nie mówiąc już o dal­
szych potrzebach w zakresie 
kwalifikowanych kadr facho­
wych. Za lokalizacją takiej 
szkoły w Czarnkowie przema­
wiają także potrzeby kadrowe 
powiatu trzcianeckiego, z któ­
rym powiat czarnkowski i fa­
bryka płyt pilśniowych (wielu 
mieszkańców tego powiatu do­
jeżdża do pracy w czarnkow- 
skiej fabryce) nawiązali ścisłe 
kontakty i współpracę.

Na przeciw wszystkim, na­
wet najmniejszym konfliktom 
pracowników wychodzi aktyw 
nie działająca rada zakładowa. 
Dyrektor zakładu mgr inż. Wi­
told Rydzkowski nie ogranicza 
Się do przyjmowania skarg i 
zażaleń pracowników w okre­
ślonych godzinach, szybkiej in 
terwencji w każdej słusznej 
sprawie; najbardziej nabrzmia 
łe problemy, omawia z załogą.

W takiej atmosferze rośnie po 
czucie współodpowiedzialności 
robotników za realizację pla­
nów produkcyjnych, za dobrą 
organizację pracy, za postęp 
techniczny i obniżkę kosztów 
własnych, jednym słowem — 
za nieprzerwany rozwój całej 
fabryki, w której nowoczes­
ność produkcji zgodnie połą­
czono z nowoczesnymi warun 
kami pracy i współżycia pra­
cowników. Oto przyczyna co­
raz lepszej stabilizacji załogi, 
z której zdecydowana więk­
szość swe losy związała z fa­
bryką płyt.

JERZY NIEDZIELSKI

Przed terminem 
wykonali roczny plan 
Jak nas poinformował dy­

rektor Średzkiego Przedsię­
biorstwa Odzieżowego w Śro­
dzie Ignacy Naskrent — rocz­
ny plan produkcji załoga 
przedsiębiorstwa wykonała w 
100 procentach w dniu 19 
grudnia br. Na eksport do 
ZSRR wyprodukowano 42 tys. 
płaszczy męskich nowocze­
snych modeli i dobrej jakości. 
Przedsiębiorstwo poza pro­
dukcją eksportową zaopatruje 
również rynek krajowy.

Do końca br. wartość pro­
dukcji ponadplanowej wynie­
sie około 5 milionów zł.

(stach)

171 tys. czynnych sportowców 
zrzeszają kluby związkowe

W Warszawie odbyły się 20 bm obrady V Plenarnego Posiew, 
nia Krajowej Rady Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wychów^ 
nia Fizycznego i Turystyki. **

Ucząc sią, działają społecznie
yasadnicze szkoły zawodowe dla pracujących mają do 

spełnienia poważne zadanie w zakresie przygotowania 
kadr fachowców w różnych specjalnościach.
Zasadnicza Szkoła Zawodo­

wa dla Pracujących posiada 
20 klas o specjalnościach: me 
chanik samochodowy, murarz 
malarz, tokarz, elektryk, fry­
zjer, krawiec, piekarz i cu­
kiernik. Do szkoły uczęszcza 
około 800 młodzieży z zakła­
dów państwowych i prywat-

Pokrótce z Kalisza
SZTANDAR DLA SZKOŁY

W Liceum Ogólnokształcącym 
im. Stefanii Sempołowskiej w Ka 
liszu odbyła się uroczystość prze­
kazania szkole pięknego sztanda­
ru, ufundowanego przez Komitet 
Rodzicielski.

PIERWSZE MIEJSCE

Powiat kaliski, jako pierwszy w 
województwie poznańskim, wyko­
nał plan budowy silosów.

nych oraz spółdzielni z Lesz­
na i powiatu.

Mimo, że przy tego typu 
szkołach nie ma funduszy na 
zajęcia pozalekcyjne, powstał 
zespół estradowy, którym zaj 
muje się p. Mirosława Ko- 
molka. W maju br. na Wo­
jewódzkim Przeglądzie Zes­
połów Rzemieślniczych w 
Poznaniu zespół zdobył zasz­
czytne I miejsce.

Dobrze rozwijają się organi 
zacje szkolne jak: koło ZMS, 
spółdzielnia uczniowska „Ju­
trzenka”, koło PCK. Komitet 
Rodzicielski zakupił dla szko 
ły wiele pomocy . naukowych, 
pomaga w organizowaniu wy 
cieczek młodzieżowych i in­
nych imprez dla uczniów. 
Członkowie samorządu szkol 
nego wykonali w Państwo­
wym Przedszkolu nr 3 prace

Oceny realizacji podstawowych 
kierunków działalności • ogniw 
związkowej kultury fizycznej w 
1966 r. dokonał przewodniczący ra 
dy, Wiesław Adamski. W naszym 
kraju działają obecnie 863 związ­
kowe kluby sportowe, posiadają­
ce 3.576 sekcji. Zrzeszają one 474 
tys. członków, w tym 171 tysięcy 
czynnych sportowców. Ponadto 
przy zakładach pracy istnieje 3.575 
ognisk TKKF oraz 2.350 zakłado­
wych kół PTTK.

W związkowej kulturze fizycz­
nej pracuje 4.270 trenerów i in­
struktorów oraz ponad 20 tysięcy 
przeszkolonych organizatorów WF 
i Turystyki. Związkowy sport po­
siada 817 obiektów i urządzeń 
sportowych, 2.192 ośrodki wczaso­
we i 891 ośrodków wypoczynku 
po pracy. W 1966 r. sportowcy 
związkowi zanotowali wiele dal­
szych cennych sukcesów.

Mówiąc o zadaniach na 1967 r. 
W. Adamski stwierdził, że reali­
zacja ich spotęgowana zostanie do 
datkowymi bodźcami społeczno- 
politycznymi. W przyszłym roku 
przypada bowiem 50 rocznica Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej, 
odbędzie się VI Kongres Związ­
ków Zawodowych, Obchodzić bę­
dziemy także 100-lecie kultury fi­
zycznej w Polsce, 10-lecie działał-

dalekopisem

w

WALKA 
Z CHULIGAŃSTWEM

związku z coraz częstszymi
wybrykami młodych chuliganów 
na ulicach miasta wprowadzono 
w Kaliszu z dniem 1 grudnia br. 
rozprawy w trybie przyspieszo­
nym. Młodzi chuligani i pijacy- 
awanturnicy karani są doraźnie 
i wędrują natychmiast po roz­
prawie karnej z sali sądowej do 
więzienia. Kary pieniężne i po­
zbawienia wolności do trzech 
miesięcy wymierzono w okresie 
od 1 do 15 XII br. ponad 60 oso­
bom.

malarskie i elektroinstala-
cyjne, a ponadto naprawili
zabawki dla maluchów ze
Żłobka nr 2. Jesienią br. mło 
dzież tej szkoły brała udział 
w wykopkach, zarabiając 16
tys. Obecnie Samorząd
Szkolny przeprowadza zbiór­
kę makulatury i odpadków 
wtórnych na rzecz pomocy 
dla walczącego Wietnamu.

(R)

ności ZMS i TKKF oraz Rok M' 
dzynarodojyej Turystyki.

W dyskusji poruszano szerotf/ 
wachlarz zagadnień. Dominowa 
ły przede wszystkim sprawy ro ’ 
woju sportu masowego i f0 * 
wypoczynku po pracy.

Na zakończenie podjęto uchwa. 
łę w sprawie konieczności ujed< 
nolicenia przepisów zmian barw 
klubowych. Sport związkowy chce 
bronić się skuteczniej przed utra­
tą swych najlepszych sportowi 
ców. (PAP)

PONOWNE ZWYCIĘSTWO
Siatkarki reprezentacji Często­

chowy ponownie pokonały repre­
zentację Meksyku w stosunku 3:1 
(15:11, 11:15, 15:12, 15:11). Mecz był 
niesłychanie zacięty i stał na do­
brym poziomie.

REMIS MISTRZA POLSKI
Mistrz Polski Podhale Nowy 

Targ rozegrał międzynarodowe 
spotkanie z Duklą Trencin CSRS 
5:5 (1:1, 3:2, 1:2). Czołowa drużyna 
drugiej ligi czechosłowackiej w 
hokeju na lodzie była równorzęd­
nym partnerem dla mistrza Pol­
ski, który daleki jest jeszcze od
swej 
bale 
lecz 
nych

ubiegłorocznej formy. Pod- 
mogło to spotkanie wygrać, 
zaprzepaściło wiele dogod- 
sytuacji podbramkowych.

Pokaz potraw 
mlecznych

Z inicjatywy Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Wągrowcu 
urządzono pokaz przyrządzania 
potraw z mleka i przerobów. In­
struktorka wojewódzkiego ośrod­
ka gospodarstwa domowego — Ire 
na Turomek prowadziła pokaz m. 
in. dla kucharek i personelu za­
kładów żywienia zbiorowego z 
powiatu wągrowieckiego. (kdw)

Baza międzykółkowa 
w Kórniku

1.740

Miejska 
liszu na

IZB MIESZKALNYCH

Rada Narodowa w Ka- 
ostatniej sesji zatwier-

Występy chóru 
ze „Złotą Lirą"

Wykonali 
plan roczny

PLESZEW — Warsztaty z Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej w Ple­
szewie wykonały 30. XI. roczny 
plan produkcji, której wartość 
globalna wynosi 1.300 tys. zł. Do 
końca roku plan zostanie przekro­
czony o 5 procent.

Kółka Rolnicze wprowa­
dzają coraz lepsze formy 
współpracy. Jedną z nich — 
to stworzenie Bazy Między- 
kółkowej Kórnik — Bnin w 
połączeniu z czterema przy­
ległymi wioskami. Baza pow 
stała w marcu br. a już w 
sezonie od wiosny do jesie­
ni dała bardzo dobre wyniki 
w obsłudze indywidualnych 
gospodarstw. Posiada ona 
sprzęt mechaniczny o war­
tości 5 min zł. Dysponuje m. 
in. dwoma kombajnami zbo­
żowymi, kombajnem buracza­
nym, koparkami ziemniaków, 
snopowiązałkami, młocarnia- 
mi, rozsiewaczami nawozów, 
rojrzutnikami obornika. 18 
kompletnych zestawów ciąg­
nikowych uzupełnia bogaty 
— jak na jeden rok — do­
robek bazy. Niestety, nie ma 
pomieszczeń ochronnych dla 
cennego sprzętu, oprócz jed­
nej wiaty. (sn)

dziła plan budownictwa mieszka­
niowego na rok 1967. Oddanych 
zostanie do użytku 1.743 nowych 
izb mieszkalnych. 1.097 izb otrzy­
mają członkowie Spółdzielni Mie­
szkaniowej, 386 izb dborowskich 
przydzieli się dla wielodzietnych 
i biednych rodzin, a 260 izb wy­
budują zakłady przemysłowi. Po­
nadto na Majkowie oraz przy ul. 
Winiarskiej i Toruńskiej otrzyma 
kilkadziesiąt rodzin mieszkania w 
dwurodzinnych domkach miesz­
kalnych i czworaczkach, (k)

Złóż dar 
na budowę
POMNIKA

MIESZKA I CHROBREGO 
W GNIEŹNIE

KONTO PKO POZNAN 
I/OM 5-9-1250

Ostatnim akordem w licz­
nych występach Chóru Mę­
skiego „Harmonia” w Plesze­
wie z okazji Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego był występ 
tego znanego chóru dla ucz­
niów Technikum Mechanicz­
nego i Ekonomicznego dla 
Pracujących w Pleszewie. W 
koncercie wzięły - również u- 
dział zespoły artystyczne Tech­
nikum Mechanicznego: zespół 
gitar elektrycznych „Szejta- 
ny”,’ żeński zespół wokalny 
„Stokrotki” oraz zespół recy­
tatorski.

Przygotowanie recytacji oraz 
kierownictwo artystyczne nad 
całością programu spoczęło w 
rękach honorowego prezesa 
Chóru Włodzimierza Jacorzyń- 
skiego, a konferansjerkę pro­
wadził sekretarz Chóru Cz. 
Gulczyński. Chórem dyrygo­
wał Fr. Kowalski.

Chór Męski „Harmonia” 
zdobywca „Złotej Liry”, w 
okresie obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego dał wiele 
koncertów dla publiczności 
miasta i powiatu, (hs)

Grudzień 

22 
Czwartek

Zenona

Słońce: 8.02—15.40

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Faust”; 
— OPERETKA — godz. 19 „Bal w 
operze”; MARCINEK — g. 11 — 
„Miś Rym-Cim-Ci”

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dzieci pana majstra”

KINA
CHODZIEŻ Ceramik — nie­

czynne; Noteć — „Śmierć 
Belli”; CZARNKÓW — „Je­
den przeciw wszystkim”; GNIE­
ZNO — Lech: „Juana Galio”;

Polonia: — „Tajemnice Paryża”; 
GOSTYŃ „Kobiety strzeżcie się”; 
JAROCIN Echo: „Ameryka, Ame 
ryka”; KALISZ Kosmos: „Winne 
tou” (I i II s.); Oaza: „Męski pik­
nik”, Stylowe — „Arcylokaj”; 
KĘPNO — „Szczur Ameryki”; 
KŁODAWA: „Gdyby tysiąc klar­
netów”; KOŁO — „Kochanka”; 
— KONIN — Energetyk — 
„Z piekła do Teksasu”; GÓRNIK: 
„Skrytobójcy”; KOŚCIAN — 
„Winnetou” (1 i II s.); KROTO­
SZYN — „Kim pan jest doktorze 
Sorge?”; LESZNO Panorama — 
„Cztery dni nieskończoności”; — 
MIĘDZYCHÓD — „Dwaj z Tek­
sasu”; — NOWY TOMYŚL — 
„Testament uczonego”; OBORNI­
KI — „Romans z nieznajomym”; 
OSTRÓW L-ma: „Hamida”; — 
Słońce — „Powodzenia Charlie”; 
— OSTRZESZÓW — „Morderca 
na urlopie”; — PIŁA Iskra — 
„Najpiękniejsze oszustwa świata” 
Koral: „Radość o pr inku”; PLE 
SZEW: „Pokochajmy się”; RA­
WICZ: — „Złoto Alaski”; — 
SŁUPCA: — „Człowiek z Rio”; 
ŚREM — „Markiza Angelika”; 
ŚRODA: „Marysia i Napoleon”;

SZAMOTUŁY: „Przez gęsty las”; 
TRZCIANKA: „Ameryka oczyma 
Francuza”; TUREK: „Kim pan 
jest doktorze Sorge”; WĄGRO­
WIEC — „Wizyta starszej pani”; 
WOLSZTYN: „Markiza Angelika”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

Waszyngton Muzea „Wspomnienia 
o prezydencie J. F. Kennedy’m”.

RADIO

PROGRAM I Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69.74 MHz: 
8.49 „Metafizyka życia codzienne­
go”; 9 Dla kl. III i IV „Przyjaciel 
z Dachu” słuch.; 10 „Dzień dzisiej 
szy”, „Ciemne obłoki”, fragm. 
pow.; 10.30 Konc. rozrywk. z udz. 
piosenkarzy; 11 Dla ML VII „Wy­
chowanie obywatelskie”; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 „Rolniczy kwa 
drans”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
kiej”; 13 Dla kl. VI, VII i VIII — 
„Podróż bez biletu”; 13.25 Muzycz 
ny relaks; 14 „Przez lądy i mo­
rza” — „Moana” fragm. książki 
15.05 ż życia ZSRR; 15.25 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem;

16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Znajomi z anteny”; 18.45 Kurs 
jęz. franc.; 19 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 „Ludzie i kontynenty”; 
20.30 Wieczór literacko - muzycz­
ny „Kolorowi komedianci”; 23.15 
Gra Ork. Symf. z Haify pod dyr.’ 
S. Somissiona; 0.05 Program noc­
ny z Poznania;.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
/UKF 66.62 MHz: 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs języka 
franc.; 8.35 Przerwa w pracy Ra­
diostacji; 13.30 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego informuje; 13.35 
Z cyklu: „Wielkopolska w kształ­
towaniu kultury muzycznej 1000- 
lecia”; 14 Ulubione melodie i pio­
senki; 14.45 „Błękitna sztafeta’(; 
15 Utwory fortepianowe w wyk. 
M. Gozdeckiej; 15.22 Opr. Shaw — 
Wiązanka francuskich, niemiec­
kich, włoskich i holenderskich 
piosenek ludowych; 15.30 Dla dzie 
ci: „Śpiewamy piosenki i bawimy 
się przy muzyce”; 16.05 Publicy­

Nauczyciele 
pod koszem

Dwudniowy wojewódzki turnie, 
koszykówki kobiet i mężczyzn 
zespołów nauczycielskich zorga. 
nizowany przez Radę KFiT przy 
Zarządzie Okręgowym ZNp w 
Poznaniu, zgromadził na starcie 
w Lesznie zwycięzców strefo, 
wych eliminacji z Krotoszyna 
Poznania, Wolsztyna, Wągrowca 
i Konina.

Pierwsze miejsce wśród kobiet 
zdobył Ostrów, wyprzedzając na 
finiszu Piłę i Krotoszyn.

Wśród mężczyzn najlepszy był 
zespół Krotoszyna — (bez poraź, 
ki) przed Wągrowcem, Wolszty. 
nem i Lesznem. Puchary ufun­
dowane przez Kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, były 
wyróżnieniem dla zwycięzców.

Turniej poprzedziło Plenum 
Okręgowej Rady KFiT, na któ- 
rym omówiono sprawy związane 
z turystyką i sportem wśród nau 
czycieli województwa poznań­
skiego. (R)

ZSRR — FINLANDIA 3:1
W Moskwie rozegrano we wto­

rek rewanżowy mecz hokejowy 
między reprezentacjami Związku 
Radzieckiego i Finlandii. Po zwy­
cięstwie w pierwszym meczu 5:2, 
tym razem mistrzowie świata zwy­
ciężyli 3:1 (1:0, 1:1, 1:0). Bramki 
dla ZSRR zdobyli: Dawidów, Jur- 
żinow i Romiszewski. Strzelcem 
bramki dla Finlandii był Torke.

PUCHAR EUROPY
W rewanżowym meczu 1/8 finału 

rozgrywek o Puchar Europy w 
siatkówce kobiet, drużyna Lewski 
Sofia pokonała ponownie mistrza 
Izraela, zespół Hapoel 3:0 (15:5, 
15:1, 15:0), Kwalifikując się do 
ćwierćfinałów.

PORAŻKA HOKEISTÓW ZSRR
Goszcząca w Kanadzie druga re­

prezentacja hokejowa ZSRR spot­
kała się w Vancouver z reprezen­
tacją Kanady. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Kanadyjczyków — 
7:3 (3:1, 2:1, 2:1). Warto przypo­
mnieć, że przed tygodniem na lo­
dowisku w Winnipeg ten sam ze­
spół kanadyjski wygrał z Polską 
również — 7:3.

PIŁKARZE NA 21 MIEJSCU 
W EUROPIE

Tygodnik „Sportowiec” corocz­
nym zwyczajem podsumował se­
zon piłkarski w Europie w 1966 r. 
Podobnie jak przed rokiem pierw­
szą pozycję przyznano mistrzom 
świata — piłkarzom Anglii. Na 
drugim miejscu .znalazł się zespół 
NRF, 3. Portugalia, 4. Włochy, 5 i 
6 — zespoły Węgier i ZSRR. Pols­
cy piłkarze, którzy przed rokiem 
sklasyfikowani zostali wraz ze 
Szwecją na 11 pozycji, spadli na 
dalekie 21 miejsce, (za)

Najlepsi tenisiści 
w Ostrzeszowie

W Ostrzeszowie odbył się powia 
towy indywidualny turniej w te­
nisie stołowym mężczyzn, zorga- 
nizowany przez Powiatowy Ośro- 
dek Wychowania Fizycznego o Pu 
char Przewodniczącego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

Po bardzo emocjonujących wat­
kach, zdobywcą pucharu został 
już po raz drugi z kolei Jerzy 
Przygoda, przed Janem Ulichnow 
skim i Henrykiem Grellem, wszy­
scy z Piasta. Puchar i dyplomy 
wręczył przewodniczący Prezy­
dium MRN, Jan Witwicki. (ns)

styka międzynarodowa; 17.25 Poz­
nańska 15-tka Radiowa; 17.45 Ma­
gazyn aktualności ekonom.; 18.10 
Reportaż literacki pt. „Mój naj­
ciekawszy-66”; 18.50 Uniwersytet
Radiowy: „Spojrzenie w przesz­
łość”; 19.05 Muzyka i Aktualności; 
21.40 „Wyprawy w przeszłość” — 
„Marysieńka Sobieska”, fragm. 
książki; 22 Muzyka rozrywkowa i 
taneczna; 22.40 „Horyzonty muzy­
ki”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

^CZWARTEK: — 14.45 — Dla mło 
djrch widzów „Sporty zimowe”; 
15.15 — Film dla dzieci — „Przy­
gody zajączka”; 15.55 — 39 lekcja 
jęz. franc.; 16.15 — Kurs rolniczy 
— „Produkcja pasz w gospodar­
stwie”; 16.55 — Wiadomości; 17 
Dla dzieci kino „Ptyś”; 17.15 — 
Program filmowy; 17.45 — Z dru­
giej strony szklanego ekranu; 18 
—• Na półkach księgarskich; 18.15

Z taśmy montażowej Wy* 
twórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Świdniku k/Lublina zjechał no­
wy model motocykla WSK M-06-B. 
Nowy motocykl różni się od pro* 
dukowanego obecnie M.-06 zmo­
dernizowanym silnikiem o mocy 
7,5 KM. Zużywa 2,5 1. paliwa na 
ICC km., osiąga szybkość 80 km/ 
godz. przy obciążeniu 150 kg.

• W pierwszym meczu elimi* 
nacyjnym o Puchar Europy „Sio* 
demka” kobieca Górnika Sośnica 
przegrała w Gliwicach z mistrz^ 
Rumunii, drużyną Universitet Ti* 
miscara 8:9.

Sprostowanie
W artykule pt. „Koszykarze 

Wisły grają w Poznaniu”, kto y 
ukazał się w dniu 15 tom., P 
dane zostało mylnie nazwisko J 
nej z wybijających się koszy 
rek AZS-u. Zamiast Sobolewska 
powinno być Sobkowiak. 1 & 
giem okoliczności zawodniczka 
nazwisku Sobolewska gra w J 
pft; w związku z tym PrzePj“ 
my obie zainteresowane kos 
karki.

— „Ze skalnego Podhala” — 
zyka i tańce góralskie; l8-50 ~ 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję- ’ 
19.20 Dobranoc i dziennik; 2® 
Kronika Tygodnia; 20.20 — Tea 
Sensacji — „Stawka większa ni 
życie” — Andrzeja Zbycha, O «• 
III pt. „Człowiek, który_ straci 
pamięć”; 21.20 — „Refleksje ,
21.50 — Dziennik; 22.10 — PoWW* 
rżenie 39 lekcji jęz. franc.

PIĄTEK: — 16.55 — Wiadomość', 
17 — „Miś z okienka”; l’-15 'j 
Film dla dzieci z serii „Bell* 
Sebastian” — „Śledztwo”; 1 ' 
— Wszechnica TV — „Kin1 ? 
Olmecy?”; 18.15 — „Czwarta, 
na”; 18.55 — „Wielokropek”; 1 
— Dobranoc i dziennik; 2® 
„Twoja ulica”; 20.15 — ”CyrRos* 
Sewilski” — opera komiczna 
siniego (Poznań); W prZer"cB 
ok. 21.35—21.45 — „10 minut reC 
zji”; 22.30 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian 
programie.
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